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Domysły i niedomówienia
(Korespondencja własna)

Warszawa. 1 maja.
Byłoby zupełnie be^calowen. zadawać sobie

pytania : kmo, dlaczego, poco, ponieważ pewnej 
udpuwiedżi nikt na nie dać nie może. ]kaczego 
zaaranżowano pierwszą 'konferencję pr&uije- 
rów w czasie nieobecności w kraju jedynego 
rzeczywistego premiera? Kto był inicjatorem 
i przeciw komu konferencja byia wymieizona? 
Dlaczego uuządzono drugą konterencję, nie 
mając pęiwhośc), ozy przyjdzie na nią decydu
jąca osobistość? ■ *

W  braku konkretnych wiadomości tworzy 
się domysły i plotki, które — na szczęście czy 
nieszczęście — mają ię właściwość, że nie ży
ją ponad 24 godzin, aby zrobić miejsce —  no
wym. Z tej powodzi domysłów i niedomówień 
można wyłuskać ziarenko prawdy, a ta jest 
nader smutną — dla sanacji i jej najolliźszej 
przyszłości., gdyż dalekiej nikt jej już nie pro
rokuje.

Konferencje, to już dziś uchodź za ustalone, 
były wynikiem troski głowy państwa w związ 
ku z coraz bardziej niepokojącym .położeniem 
gospodarczem. Troska w zupełności uzasad
niana, ale dlaczego, pytają, przyszła ona tak 
późno i dlaczego wyszła ona na jaw, mimo że 
musiano wiedzieć, że żadne uchwały czy na
wet rady nie mają widoków na realizację, je
żeli nde zostaną zaaprobowane przez — mind- 
stia sp-aw wojskowych? Pierwsze ,48 go
dzin po powrocie p. Piłsudskiego z Rumunii 
wystarczyły na skonstruowariH nieodpartego 
dowodu, że z tej strony nie zmieniono poglą
du, wedle którego z powodu spraw gospodar
czych żudne jeszcze panstwo nie upadło. Co 
bowiem widzimy? Oto wedle ogólnego p.ze- 
konania, opanteg- na faktach, głównym tere
nem ćziałanis na miarodajnem miejscu stała 
•się polityka zagraniczna, podczas gdy sprawy 
gospodarcze poszły na drugi pian, mają być 
zdane ma „opiekę" jakiejś Rady, lemfoardziej 
olatonicznei. że jako jej członków wymieniają 
łudizi o — oonajmnkj — bardzo jednostronnem 
gosDodarczem nastawieniu.

Z tych wszystkich oomysłów i niedomówień 
uyłani° się uporczywie jedna realna rzecz: 
nazwisko p. Bartla, Zaczyna się powoli wyra
biać poglądy że ten cziowiek jedynie jest w 
stanie wyciągnąć — czy państwo y — nie, sa
nację, z chaosu, w jakim się znajduje i całość 
za sobą pociąga. W polityce niema miłości i 
nienawiści; tak się mówi dla upozorowania 
faktu, że wskazuje się na człowieka, którego 
ktoś nie lubi a którego sanacja serdecznie nie

nawidzi. Taikiego „grzechu śmaertełnfgo", ja
kiem Dyło 'awaro^wante międży sanacją i opo-. 
zycją w czasie odi jesieni 1929 do wiosny 193C. 
takiego dosoieniia, jakiem były zeznania w 
procesje brzeskim — takich rzeczj znana kji- 
ka pułków nikowska nde przebacza, a ona umie 
nienawidzić i mścić, się. , , ,

Me może przecież potrzeba weźmie górę 
nad uczuciem? Przecież na oko p. Sławcie po
godził się z p. Bardem; przecież przypomina 
ją* jak p. Burtel bronił p. Prystora; przecież 
może głos opmji publicznej, słuszny czy fał - 
szywy,' uędżie miał większy wakw niż osołto 
sfce niechęci i urazy ? W  tom właśnie leży cały 
tragizm, że wszystko zaueży od uioże — po- 
D^osłu od humoru i osotoisnego stanu, nie zaś 
od choćby najgwałtowniejszej 'potrzeby ahwfe.

Odnosi się to w równej mierze i do> polityki 
zagraniczne;,. Jeżel juz jest paradoksem, żc 
minister spraw wojskowych dyryguje obcym 
mu resortem — no, to są nasze znane sprawy 
domowe, do których — jak dio chronicznej cho
roby — już przyzw yczai! .śmy się. Co innego 
jest takie zadoKumen.cwanie przed całym 
światem tak niezwykłej sytuacji, że minister 
spraw wojskowych zawiera, rozszerzas, anułu 
je sojusze i cytuje kompetentnego ministra 
przed swe oblicze dla dania mu instrukcji — 
minister na to się zgadza, kraj patrzy na to 
spokojnie, ale zagranica''' Tam wp-aY idzie li
czą się z realnym stanem rzeczy, ale rnyślet 
wolno, co im się tam podoba^ a są to — naj
delikatniej mów iąe — myśil: dla nas [niepo
chlebne.

I znowu obracamj się w atmosferze domy 
słów i meaomówień. Wiemy tylko, że coś się 
dzieje w związki z Traneją, Rosją, Ruunun̂ ą, 
państwami bałtyckien# a nawet — co za nie 
spuozianka — Litwą, ale co i jak — noco się 
tern interesować, kiedy i tak niema się na to 
wpływu. Pamiętamy, jak jeden z pizedmajo- 
wym ministrów spraw wojskowych na zapy
tanie w Sejmie o kwestję dotyczącą jego re
sortu odpowiedział Stanie się tał., jak ja roz - 
każę. Teraz taką odpowiedź ministra iegosa- 
mego resortu można zastosować nietyłlko do 
soraw podlegających jegio urzędowej kompe
tencji. Wszystko i wszędzie stanie się wedle 
jego rozkazu. Ktoś może zwoływać konferen
cje i radzić się swych przyjaciół, ktoś może na 
te konteremeje chodzić, inny minister może w 
Genewie .rozmawiać —  decyzję poweźmie ktoś 
hmy. Na io nie iczeba domysłów i niedomó
wień.

— o o o —
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Wszyscy niemal mają obecnie głowy tai: skoła
tane, że o ile znajdują w bieżących wiadomościach 
coś p-zyKregc, ale nie dotyczącego bezpośrednio ich 
zawodu — nie zastanawiają się nad tem.

A  przecież zbiera się czasem mate-rjal, który 
mógłby wywoływać pewną chęć refleksyj. Dlacze
go np. na jecL,j.m odcnum gdzie należałoby ocze
kiwać wzmożonej działalności — zalega cisza 
anantarna, a z innego dochodzą wciąż ponawia
jące się jakieś alarmy. “ * —  — -w- • —

J pojawiają się przytem dziwne onreslenia: 
„Zarządzenie ministerstwa oświaty (o kurato

rach) wywołało w kołach akademickich Lwowa 
zaniepokojenie i dezorjeniację“„,

Piof. Sierpiński (na zjeźdaie nauczycieli sizkoł 
średnich i wyższych) „wspomniał o nowem nie
bezpieczeństwie, jakie grozi szkolnictwu i światu 
nauczycdeUkieuiu ,

Radca m. DroLniak „występuje ze stanowczym 
protestem przeciwko zniszczeniu zasłużonej i zna
komicie funkcjonującej placówki naukowej w
Krakowie".!. ' ..........

Pierwszego z ty ca zwrotow uzyl "anacyjny ICK 
— Jerugi ohaa aktery żu je obawy przewodnicząc ego 
zjazdu nauczycielskiego -  trzem, jak wiadome nu 
szym czytelnikom, wyjęty jest z wniosku nagłego 
jcanego z radnym Makowskich (bb oczywiście).

Czy, gdyby usunąć niektóre wyrazy, świadczą
ce, że wszystkie te obawy powstały na gruincic 
azkolmctwa wewnątrz granic Rzeczypospolitej i 
to szkolnictwa polskiego — od najwyższych uczel
ni począwszy — nie mogiyby takk teksty zrodzić 
przypuszczenia, że jest to mater jał — być może ze
stawiony i pii.eznaczu.uy na jakąś skargę do ko
misji mniejszościowej przy Lidze Narodowi 

Czyż nie lep iej by by ło dać troonę yyiohnać 
szkolnictwu, które właśnie przed odzyskaniem nie
podległości przez Polskę było w różnych epokach 
i na różnych połaciach Polski przedmiotem nader 
dotkliwych przejść i <aągtych trosk społeczeń
stwa? •" ~ ■

m *
Na marginesie procjsu owego z byłjin utarowią 

Słonimskim, p. Henszlem, przypomina „Gazeta 
Warszawska1, że u źródła tej sprawy leżał fakt, 
i jp .  starosta ażał się za uprawnionego ingero
wać w prywatnym zatargu swojego przyjaciela 
ż osobą trzecią, pizyczem, gdy spotkał się z odme - 
wą, obraził tę osobę i odmówił jej ,.zadośćuczynie
nia honorowego" Ale „clou“ sprawy, mogącej za
interesować opinję publiczną, dla której obojętną 
oyła w aanym wypadku i osoba p. rłunuzia, i pro
cesy „Gazety W ai*2awskiej“ , a niesympatycznym 
może być nawet zwyczaj pojedynkowania się, leży 
w czem kinem. ' '

Pan Henszel raportuje swoja sprawę wicewoje
wodzie p. Godlewskiemu, który przychyla się ao 
jogo stanowiska. -

Otóż przed sądem miał p. wicewojewoda zezna
wać w ten sposób: ----

„Najpierw się zastrzega, że zaznaczył w rozmo
wie z p. Henszlem. ,ż nie należy udzielać satysfak
cji w tym wypadku, jeżeli zarządzenia wobec p. 
Wasilewskiego były oparte na prawie. Jednakże 
tuż zaraz powiada p. wicewojewoda: „ale gdyb 
zarządzenia były niekoniecznie prawne, też akcep
towałbym je, bo chodziło mi o prestige starosty", 

Jeżeli p. Godlewsk' dosłownie powiedział to, oo 
w cudzysłowie przytoczyła „Gazeta Warszawka 
byłyby to doprawdy słowa, którydiby się żenować 
powinien człowiek na tom stanowisku.

Co to znaczy „niekoniecznie prawne"/
Istnieje postępowanie prawne, albo bezprawne. 

Form połowicznych tu nienia.
A dalej: prestiż (jak się wymawia len francuski 

wyiazj, powaga u ładzy nie jest rówńozrtaczfta z 
„prestiżem urzędnika, o Lleby ten „riiiekotnieczinie 
prawnie" postąpił.

Wtedy „powaga władzy" wymagałaby nie osła
niania podwładnego przez przełożonegu, lecz, prze
ciwnie, tak.jgo przywołania go do porząaku, ażeby 
przez ruski miesiąc — jak się mówi — pamiętał 
j>odobną rozmówkę 

Wygodny byłby to zwyczaj dopatrywania się uj
my dla władzy — wyłącznie w krytycznych uwa
gach osób postronnych, a nie w postępowań'u ta
kich jednostek, które, znalazłszy się nu stanowi
sku odpowiedziainem, objawiałyby chęć uznawa
nia, że prawo nie dosięga ich wyżyn.

Po tein gemeralnem stwierdzeniu — zastanówmy 
się jeszcze nad warunkami lokalncmi. Za czasóv 
carskieh do tych lichych miasteczek, które posia
damy na kresach wschodnich wysyłano na stano
wiska „sprawmkow" najlichszy malerjal czynow- 
iiiczy, przeważnie cx-wojskowych, którzy z i jakie*

Olaczbf o? 1 Maja w Kr tkowie
Wazvscv niemal juaia obecnie eknw tał: skuta- Nie niedziela i nie niekna eoaoda surawiły, ż» odcgiainu przez orkiestrę „Czerwonego SzNie niedziela i nie piękna pogoda sprawiły, żc 

święto robotnicze wypadło w tyra .oka w Krako
wie w tak imponujący sposób. Zrobiła to wewnę
trzna potrzeba krakowskiej klasy -obctuiczej Z a 

manifestowania swego przywiązania do partii i 
głoszonych przez nią ideałów — mimo tak cięż
kich czasów, miau że specjalnie na grunc.e kra
kowskim ludzie są zgnębieni bezrobociem, które 
i przy rozpoczętej wiośnie pomału, tylko spada. — 
Tysiące robotników j robotnic, starych i włodycn, 
spełniło swój obowiązek klasowy, dając jeszcze 
raz świadectwo prawdzie, że w Krakowie klasa 
robotnicza stoi niewzruszenie pod czerwonym 
sztandarem socjalizmu.

Kto miał sposobność widzieć defiladę puohodu 
np. na ul. FranciszKańskiej, miało jako socjalista 
prawdziwą radość i salysfakcjH asło  międzyna
rodowego socjalizmu: młodzież na front znala
zło w tym pocnoozie potężny wyraz: silne grupy 
dziewcząt i chłopców w mundurkach harcerskich 
i turowych, w codziennych ubi uniach, te radosne 
do'słońca i święta twarae, te śpiewające i enorem 
głoszące stówa usta — wszystko to przekonało pa
trzący ch, że pa tja ma przyrost zt może snokoj- 
nie patrzeć w przyszłość

A te Rumy kobiet i  dziewcząt — to owoc na
szej długiej pracy nad uświadomieniem kobiety, 
nad wywalczeniem należnego jej równoupraw
nienia w partji i społeczeństwie; możemy być 
dumni z owoców tej pracy i wierzyć, że partja, 
oparta o kobietę, nie boi się, jak niektórzy z wy
rzutem mówią, że kobietom przyznano prawo gło
sowania, rowność polityczną.

Szły tysiączne rzesze robotników wśród lasu 
czerwonych sztandarów i transparentów, — szły 
twardym krokiem po ulicach starego Krakowa, 
imponując nntyLko liczbą, ale i powagą i widocz
nym silnem postanowieniem wytrwania w walce
0 lepsze iutio, o ur zoczy w i s i n i en i e naszych haseł: 
Wrogowie — a my ich mamy szczególnie zawzię
tych — z tajoną złością bezsilnie spoglądali z poza 
zasłoniętych ulic na ten pochód ludzi, idących 
pod czerwonemi sztandarami i ze śpiewami ro
bo tmiczemi ulicami swego miasta na dalszą wat
kę i ostateczne zwycięstwo.

Piękny, szczęśliwy to był 1 Maj 193z roku —■ 
W  tym roku krakowska klasa robotnicza obcho
dziła 1 Maja poraź 41-szy. W  roku 1892 Kraków 
robotniczy świnił święto proletarjaiu poraź pier
wszy.

Jak olbrzymi postęip w rozwoju ruchu socjali
stycznego, doKonał się w Krakowie w ciągu mi
nionego łO-letnicgo okresu, dowodzi ostatnfc ma
nifestacja 1-majowa i

Chociaż 1 Maja wypadł w niedzielę, o charak
terze święta robotniczego, świadczyło wstrzyma
nie ruchu tramwajowego. t

NA ULICY DUNAJEWSKIEGO
Zgoanie z wezwaniem PPS i Rady Związków 

Zawodowych, już o godzinie 9 rano poczęli się 
przed Domem Robotniczym gromadzić pud swemi 
sztandarami robotnicy. Tłum na ul. Dunajew
skiego wzrastał z każdą minutą, zalewając sze
roką jezdnię i chodniki. Nastrój mas uroczysty. 
Uwijają się wś.ód zgromadzonych towarzyszki, 
zaołiarowując czerwone gwoździki, którem) robo- 
ciarze zdobią' w chwilach uroczystych klapy 
swych skromnych surdutów. Nadciągają pocho
dami towarzysze z dzielnic miasta: kolejarze kra
kowscy z muzyką, towarzysze z Podgórza i oko
lic z tramwajarzami i ich muzyka na czele, ko
lejarze podgórscy z muzyką, robotnicy z Proko- 
cima, Ralcowic, Zakrzówka, Prądnika Czerwone
go i t. d. O godzinie 10 przy pochmurnem chwi
lami n< >bie, zgromadzone masy ruszyły przy 
dźwiękach muzyki pochodem z ul. Dunajewskie
go ua plac Jac' onowskich, gdzie miało się odbyć 
uroczyste zgromadzenie ludowe 1-majowe. U j -  

bizymie masy zalały cały niemal plac, ustawia
jąc się przed p zestrojoną w czerwone dr&perje
1 gudk klasy robotniczej, trybuną. — Cze; wone 
sztandary, emblematy i transparenty otoczyły try 
bunę, pized którą szpaler tworzyli TUItowcy. Po

skandale usuwami byli z pułku i jak na pokutę 
szli do tych zaułków. Oczywiście, tacy ludzie uwa 
żali, że gorsze ich nie spotka — i przykrość „ze
słania" odbijali sobie be-caremoujalnościią wobec 
ludności.

Zastrzegamy się, że nie chodzii nam tu ]>ynaj
mniej o utożsamianie lub choćby po-ownywanie 
lego żywiołu z kimkolwiek z ich polskich następ
ców. ale —- o podkreśleni? faktu, że na tych kre
sach powinno się leinbardziej kłaść, nacisk na 
przestrzeganie legalności i poskramiać w zalążku 
wszelką samowolę funkc jonar j uszów.

laniu przez orkiestrę „Czerwonego Szfanda- 
ru“, wysłuchanego przez masy przy obnażonych 
głowach i w głąbokieiu wzruszeniu, na pod.,um 
vrszedł witany owacyjnie oklaskana, więzień brze 
ski, tow. Mieczysław' Ma&tck. - -  -

ZGROMADZENIE Na  PL.‘ JABŁONOWSKICH

O godzinie 10 m. 35 przedpołudniem tow. Mar 
stek zagaił imponujące zgromadzenie na v7y.pe»- 
niouym masą ludzką do granip możliwości łiz>cz- 
nej, placu, pizyponumając, że soMdiamasć robot
nicza jest nieodzownym warunkiem ziszczenia sa? 
ideałów^ w  imię których pmoletairjat caiego ś tviata 
demonstruje w dmu 1 Maja od czterdziestu lar z 
górą. Do prezyc jum zgromadzenie wybrało je* 
dnogłośnie tow.: Mastka, Koroiewicza, Jurę, Ko
żucha i Nowakowskiego. Następnie przewodniczą
cy tow. Mastek udzielił głosu. tow. posłowi żuław- 
akiemu, którego ukazanie się na trybunie powi
tała orkiestra dźwiękami Międzynarodówki, a j io -
sy oklaskami, iv j 1

MOWA TOW. POSŁA ŻUŁAWSKIEGO
: Wzruszająca jest myśl, że te same dźwięki roż- 

bizmiewają w tej chwili ,ia całym świecie gło* 
sząc jedność proietarjatu. Walka nasza nie za
częła się wczoraj. Przed czterdziestu laty zwane 
nas szaleńcami, dziś jesteśmy potęgą, zagrażają
cą bezpoirwinio ustrojowi kapitalistycznemu. — 
Zwano nas zdrajcami, ponieważ głosiliśmy współ, 
pracę narodów i wieczny nokój, a dziś — aczkol
wiek obłudnie i nieszczerze — te same hasła gło
szą wszystkie państwa. Stoimy wciąż w walce, V  
której skrępowani jesteśmy warunkam,, panują
cemu w'Polsce. Stoją naprzeciw7 sobie: świat ka
pitału i świat pracy. Kapitaliam brom się, tworząc 
dyktatury. A cele kapitalistów, cel? „ster gospo
darczych"? — Odbywana się teraz w Wai sza wir 
„wielka rada gospodarcza"... bez przedstawiciel 
pracy. Zgromadzeni tan przedstawiciele kapitafi 
powzięli uchwałę, ze najwazniejszem zadanien 
^st „utrzymać podstawy obecnego ustroju".
1 To jest ich cel A  naszym celem jest ipjpyiniąiniP 
l u U  jets. SŁciześcce ludzkości i jeśli ustrój kapi' 
tałistyczny stoi temu «a  przeszkodzie, niech bę
dzie strzaskany! (Hu aga,, oklasków).

Kapitaliści nazywają nas żywiołem antypań
stwowym, ale ja stwierdzani, że my jesteśmy hu- 
downdczjmj tego państwa, my cUcemy je mieć 1 
utrzymać (oklaski ,, ale potęgą państwową możim 
oprzeć tylko nia wolności. Kto lepiej służy pań 
stwu? Gzy len, co whlezy o utrzymanie prawa, 
czy len, co je łamie?
! Będziemy walczyć o wolność i prawo! To jesi 
nasz program na cliwuę dzisiejszą. Okrzykiem na
szym dziś jest: „Pirzez zdobycie wolności din no- 
wegu ustroju socjalistyiznego!'' (Huragan okla
sków). '

Po przemówieniu tow. Żuławskiego, tow. Ma
stek odczytał i poddał pod głosowanie znaną czy
telnikom naszym rezolucję, która, została jedno
myślnie uchwalona.
iMPONUJĄLk POCHÓD DEMONSTRACYJNY
Pu zgromadzeniu rozwinął się olbrzymi i wspa

niały pochod demonstiacyjny, który przeszedł w  
licami: Garncarską, Wolską, Straszewskiego, Fra* 
ciszlmńską i G-odzką na Rjnek główny przed po
mnik Mickiewicza, gdzie miało nastąpić zakof- 
czenie manifestacji. Pochód otwierali kolarze, r * 
przystrojonych w czerwień rowerach, następu* 
maszerowa' oddziatek miłych czerwonych harce
rzy, a dalej duża grupa młodzieży zorganizowa
nej w TUR. Za sztandaiem partyjnym postępo
wali towarzysze, poseł Żuławski, Ma„tek, prezc* 
TUR prof. Korolewicz, członkowie OKR PPS 1 
Rudy Związków Zawodowych, a następnie pp' 
szczególne grupy zawodowe ze sztandarami.

Wśród dźwięków muzyki i śpiewu pieśni 
botniczych. posuwał się wśród szpalerów publicz
ności wspaniały i olbrzymi pochód, lśniący częi' 
wienią sztandarów, skąpany w ciepłych pro Eh* ̂  
niach majowego słońca, spływających już z 
pełnie wypogodzonego nieba 'W  pochodzie ńj 
siono mnóstwo transparentów, ua których witłn'3 
ły wypisane hasła i zadania klasy robotniczej- 
“ W  ulicy Grodzkiej przyłączyły się do poch0^  
PPS pochody organizacyj żydowskich „bundo 
,.Poalej-3jonu“. Olbrzymia, około ił(MysięcJ®’ 
masa ludu, po. godzinie 12 w południe, Wpv 
nęła na Rynek, zajmując wielką przestrzeń rk'9' 
Od kościółKa św. Wojciecha do kościoła N. Par)1Jv 
Marji. Czerwone sztandary i emblematy otoczy: 
posąg wieszcza Adama. Pomiędzy czerwienia *sn 0 
ły niebieskie mundury harcerzy czerwonych’ . c 

' tworzyło niezwykle barwny obraz, zamienia,"' 
pomnik w piękny bukiet, związany z m aków P 
nycł? i nławató w.
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POD POMNIKIEM MiUKIEWICZA
Ze stopid pomnika piei wszy przemówił tow. 

Basiek, oświadczając, że proletarjat polski żąda 
oprowadzenia 6-godzinmeso dnia pracy i prote
guje przeciw umainiu 8-gouzimnego cmiia pracy i 

■saurachoim na urlopy. Dzisiejsza imponująca ma
nifestacja jest dowodem, że próby zabicia ducha 
w klasie robotniczej spełzły na niczem. (Burza
0 Klasków).

Tow. dr. SchreLnor (Bund) oświadczył, że ro
botnicy żydowscy, zorganizowani w „Bundzie", 
u irtaryzują się z walką proletarjalu polskiego. 

Niech żyje socjalizm! Niech żyje polski lud pra
cujący1 (Oklaski).

Tow. Papier oświadczył imieniem ZNMS, że so
cjalistyczna młodzież akademicka stoi i stać bę- 
Ude przy boku robomików w walce o socjalizm. 
(Oklaski).

Tow. Friedberg (Poaiej-Sjom) oświadczył, że 
robotnicy zydov scy, zorganizowani w Poale j- 

$ jonie, ^oliaaryzują się z walką proletarjatu po* - 
kiego. Niech żyje solidarność robotnicza! Niech 

żyje PPS!
Tow poseł żuławski zakończyI manifestację 

:k*em przemówieńiam, stwierdza jątem, że uiani- 
fes tac ja dzisiejsza dowiodła, iż masa rooatnicz* 
sł i pod czerwonym sztandarem. Życzę Wam i se- 
hie, by 1 Maja 1933 i astał nas zwycięzcami.

Po odśpiewaniu „Gzei wonego Sztandaru" i pro
dukcjach orkiestry, tłumy manifestantów, zale
waj tce Bynek, rozeszły się zwolna i w spokoju.

W  TEATRZE IM SŁOWACKIEGO 
Popołudniu o gcdiz. 3 30 staraniem TUR odby

ło się w teatrze im. J. Słowackiego uroczyste 
przedstawienie .Ulicy" sztuki w 3 aktach Ri- 
^e‘a. Przed odsłonięciem zasłony przemówił do 
zebianych tow. Adam Polewka, znany literat i 
poeta wyjaśniając ideę dramatu. Teatr był prze- 
ł * miony robotnikami i przedstawicielami Ou£R 
f*Ps, Rady Związków zawodowych oraz TUB 
Silniejsze momenty oklasKiwali robotnicy przy 
podniesionej kurtynie. Po każdym akcie n igc 
dzano artystów huraganem oklasków.

UROCZYSTA a K ADEMJA TUR
Uroczystości lwięta 1 Maja zakończyły się wie

czorem ALademją TUR w sali teatralnej w Domu 
Roboiiiiczym przy ul. Dunajewskiego 5. Na sali 
panował wśród bardzo licznie zebranych robot
ników poważny nastrój Akademję otworzył pre
zes TUR tow. Korole wicz, podnosząc znaczer ic 
oświaty wśród lobotników grupujących się pod 
sztandar ami PPS. Następnie imieniem org. mł. 
TUR przemówił do młodych towarzyszów tow. 
Rogatko, pocrem nastąniło odsłonięcie dwóch 
■ztandarów oddziałów org. ml, TUR z Łobzowa
1 Zakrzówka. Wśród podniosłego nastroju, kiedy 
kurtyna poszła w górę wystąpił prezes Korole- 
vvicz i po serdecznem przemówieniu wręczył sztau 
dary tow. Bogatce nawołując, aby miodzicz sta
nęła silnie przy tych sztandarach i aie splamiła 
ich nigdy sprzecznemi rocjciizmiu czynami. Na
stępnie tow. Bogatko WTęczył nowo odsłonięte 
sztandary sztandarowym, którzy złożyli ślubu 
wanic. Po ślubowaniu nt sali popłynął z piersi 
1 -ootniczych śpiew „Gzei wonego Sztandaru". — 
J drugiej części programu im zakończenie se- 
®°nu zimowego odbyły się popisy sekeyj — de- 
klamacyjnej, chóralnej, orkiestry itd

Akademja wypadła imponująco i wywarła na 
Mdzach wielkie wrażenie, że TUR pracuje z za
lałem nad rozwojem oświaty wśiód szerokich 
*Uas robota *'ków krakowskich.

ZBIÓRKA NA TOR
Podczas wszystkich uroczystości k,/estarze i 

kwestaiki TUR zbierali na ulicach Krakowa dat
ki do puszek na oświatę robotniczą. J dyny to 
nindusz w obecnym roku, który może podhzy- 
Jftó egzystencję naszej placówki oświatowej, po 
'Jeb aniu wszystkich subwencyj TUR. RoŁott**- 
ty cihętoie rzucali do puszek krwawo zapracowa- 
Jy grusz. Niektóre kwestarki spotykały się z nie- 
, •nczi.emi odezwaniam się burżuazyjnej i nie- 
hkuralnej oubli szności krakowskiej. Możecie 

f  nowie i paniusie odmówić datku na oel oświa- 
y robotniczej, ale w żadnym razie nie wolno

plwać na instytucję, która ma swoją wied- 
/■historję i  jest zasłużoną placówką kultun alno - 
U^iatową na caiyrn terenie Pol ki.

* « •
ZGROMADZENIA ROBOTNIKÓW 

ŻYDOWSKICH
I ^6° roku, jak corocznie, obchodzili święto 

Ajjaja żydowscy robotnicy, zorganizowani w Bun 
£ lc- Święto wypcdlo okazale i uroczyście. Rano 
j  Sodzjtnie 10 odbyło się ma lifesteeyjne zpi oma-

w sali teatru żydowskiego przy ul. Bochen
k i -  J*ala była wypełniona po brzegi robotnika- 

ydowskim.1 różnych zawodów. Po odegraniu 
’~~Q>k#2«feę hymnów rewolucyjnych wygłosili

przemówienia towarzysze Dr. Feimer, S. Fisch 
grunu i Maks, a następnie imieniem młodzieży 
i obotniczej tow. Scnonberg.

Mówcy, przedstawiwszy sytuację gospodarczo- 
polityczną Polski i całego świata kapitalistyczne
go, pożogę wojenna na wschodzie i niebezpieczeń
stwo jej rozszerzenia się na inne kraje, dali wy
raz obecnym nastrojom i żądaniem klasy roLot- 
nivzej Polski i świaia w kierunku walki Łezkom 
promisowej przeciw dyktaturom i niebezpieczeń
stwom wojny i o socjalizm Nastrój na zgroma
dzeniu był poaniosły i poważny, a zgromadzone 
masy rzęsistemi oklaskami dawały wyraz solida
ryzowania się z przemówieniami referentów.

Szczególnie entm jastyczny nastrój pov’stał, gdy 
na zgromadzenie przybyła pochodem młodzież ro
botnicza, zorganizowana w „CuKunft" („P rzy
szłość"), która odbyła w swoim lokalu zgroma
dzenie, na którem przemawiali tow : Maks i Schon 
berg.

Po przywitaniu młodz.eży serdecznymi słowy 
przez tow. Dra Feinera i po dalszych przemówie
niach, — zgromadzenie zakończyło się uroczyście 
wśród pieśni rewolucyjnych, odegranych przez 
orkiestrę i odśpiewanych przez zebrane masy ro
botniczo.

Od ulicy Bocheńskiej ruszył pochód demonstra
cyjny. Widok jego był imponujący. Na czele ma
szerowała grupa robociarzy z 25 sztandarami bez 
napisu, porzem orkiestra, młodzież, następnie or
ganizacja partyjna „Bandu" z komitetem na czele 
i Związki Zawodowe — wszystKi: instytucje i 
organizacje ze swojemi sztandarami i li^znenn 
transparentami i emblematami. Przy dźwiękach 
muzyki i  śpiewie rewolucyjnych pieśni masze
rował ten piękny pochód przez całe miasto, Wol- 
nicą, Krakowską, Slradomiem, Grodzką, — gdzie 
pod Magistratem połączył się z robotnikami pol
skimi i raszył wspólnym pochodem pod pomnik

Mickiewicza. Tu między inn. przemówi’ im. Bun- 
du tow. Dr. Scbreibei

Wieczoren. odbył się w sali hotelu Londyńskie- 
gc 1-majowy bankiei, na którym tow. z koła dra
matycznego KsięsŁi, Mansdorf, Wilczkowski, Ber
ger, Gutimamówma i Rympel pięknie deklamowali 
i recytowali odpowiednie utwory. Wśród śpiewu 
i miłego nastroju przeciągnął się Len bankiet do 
goóz. 11 wieczorem, a zakończył go przemówie
niem tow. Dr. Bross.

Robotnicy żydowscy, zorganizowaniu w żydow
skiej socjalistycznej partji robotniczej „Poalei- 
Sjon" (prawicy) odmyli uroczyste zgromadzenie w 
podworcu lokalu partyjnego przy ul. Dietla 59.
0  godzinie 10 przedpołudniem tow. B. Kohn za
gaił zgromadzenie, powołując do prezydjum tow, 
dra Schlanga, Windiscna i Freiberga. Referaty o 
sytuacji politycznej w Polsce i międzynarodówce, 
oraz o zadaniach naszych wobec budowy socjali
stycznej Palestyny, wygłosili iow.: Ch. Henig i N,
1 nhack. Piękne przemówienie o aktualnych za 
daniach żydowskiego ruchu młodocianych robot
ników wygłosił przeasiawi hal młodzieży robot
niczej, '.organizowanej we „Frejhajcie" („W o l
ność" — organizacja młodocianych robotników 
związana ideologicznie z Poaiej-Sjonem) — tow 
Frpjberg. Po uchwaleniu rezolucji zgromadzeni 
wśród powodzi transp&ientów w języku żydow
skim i polskim ze sztandarem partyjnym i cho
rą gw i „Freiheitu" ruszyli pochodem ulicami: — 
Dietluwską, Stradomicm, ul. Grodzką, puczem u 
wylotu placu Dominikańskiego przyłączyli się dc 
pochodu PPS. W  pochodzie wyróżniła się grupa 
młodocianych robotników umundurowana w nie
bieskie bluzy.

Wieczorem tego samego dnia odbyła się w lo
kalu „Poalel-Sjon" akademja majowa, której pro 
gram wypełniły przemówienia okolicznościowe 
deklamacje i śpiewy.

20 tysięcy robotników Lwowa
M_vNIFESTOWAŁO SOLIDARNOŚĆ MIĘDZYNARODOWEGO PROLETARJATU

Zasty gł w bezruchu Lwów w dniu .obomiczego 
święta, święta 1 Maja.

Już od wczesnego raira po ulicach miasta po
budki oraiestr robotniczych zapowiadały św;' to 
Świata Pracy, ruch tramwajowy wstrzymany. — 
Z poszczególnych związków pochody z transpa
rentami, sztandarami i orkiestrami podążają tłum 
nie na piać Gosiewskiego, tradycyjne miejsce ob- 
cnodów 1-majowych, zapełniając go po brzegi, a 
nawet wielu uczestników uroczystości skupiło się 
w przyległych ulicach.

W  inoczystości wzięły udział PPS i USDP.
NA PLACU GOSIEWSKIEGO

Wstępom do uroczystości było odegranie przez 
orkiestrę Zw. Prac. Gminnych hymnu „Czerwony 
Sztandar ‘. Z trybuny ozdobionej lasem czerwo
nych sztandarów, na wstępie przemówił, witany 
oklaskami, przedstawiciel klasy robotnicze Lwo
wa tow. Szczyrek. Rozpoczynając niędzynarodc - 
we Święto Robotniczego, pozdrowił klasę robotni 
czą całego świata i zgromadzonych.

Kryzys gospodarczy, mówi tow. Saczwek, bez- 
rohoci" i powszechne zubożenie wytwarziją sy
tuację, ostrzem swem godzącą w klasę lobotni- 
czą. Ale w sytuacji tej zaczyna walić się gmach 
świata kapitalistycznego. I kiedy wali się gma^h 
ustroju kapitalistycznegu, winni robotnicy stawić 
czoło reakcji, która czyha na ich zgubę, ozy to 
ratując się przez faszyzm, czy pożogę wojny. W y
bory . w Niemczech, widme nowej wojny z je* 
krwawemi stygmatami na Wsch<xlzie, to prze
stroga dla klasy pracującej, którą chce rkąpać w 
morzu krwi bankrutujący kapitał, widząc w tern 
swoje ocalenie. (Hańba). Triumf czerwonych 
°z tan darów jest bliski, trzeba przetrwać i prze
ciwstawić je akusom dyktatur (oklaski), które 
dążą do zduszenia klasy robotn. Dziś w 42 roczni
cę obchodu uroczystości l-aiajowej, wnosimy pro 
tes przeciw uciskowi świata pracy przeciw po
gwałceniu sprawiedliwość5, przeciw wojnie i prze 
oiw dyktaturom. Z głęboką wiarą i niezłomną uf
nością idziemy do rownosci, wolności i bratet- 
stwa wszystkich ludów, idziemy do jaśniejszego 
Jutra, które bedzie triumfem iocjali mu.

Do prezydjum wybrani zostali tow.: Lisaewicz, 
Żelaszkiewicz, Wieczysty, Herbst, Hoffmann i  Pa 
nas.

Następnie tow. Lisiewinz złożył cześć pamięci 
zmaj łych towarzyszów M. Hankiewioza i dra Bu- 
bera.

Chwila żałobnego milczenia zapanowała wśród 
zebranych

Na trybunie jawił się witany oklaskami tow, 
Hausnet Wskazał on na znaczenie jednolitości 
organizacyjnej, mówca wy kazał, że celem prole
tariatu lajk ukraińskiego, jak i polskiego, jest wai-

’Ta z reakcją. Dlatego tak ukraiński jak i j»lski 
proletarjat Lwowa win.en wspóln-e, .amię przy 
ramieniu iść w walce o swe słuszne prawa. Na
wiązując do ogólnego zubożenia i bezrobocia, tow 
Hausner poddał krytyce obecny system rządzenia, 
system oparty na woli czy kaprysie jednego czło
wieka, z pomiń, c*em reprezentantów klasy ro
botniczej. Przyszłość ludzkości leży w Socjalizmie, 
kończy mówca, on jeden łączy wszystkie narody 
do wspólnej pracy i wysiłków, przeto: „Niech żyje 
soLaarność robotnicza, niech żyje międzynarodo
we braterstwo, republika i władztwo ludu niech 
żyje PPS".

imieniem USDP przemawiał tow. dr. Lew Han- 
kiuwicz. Mowcł* podkreślił1, że tylko razen z pro- 
letarjutem całego świata wywalczy proletarjat u- 
kraiński i polski swoje prawa.

Następnie przemawiali tow. Kusiznir im. Zw 
Zawód., tow. bm^ęcka im. kobiet i  tow. HaducŁ 
im. org. młodz. TUR.

Po przemówieniach tow. Skalak odczytał zna 
ną już rezoaucję PPS, a tow. Starosolsłd (jun.l re
zolucję USDP, któia bizmiaia:

Zgromadzona’ w dniu 1 Maja proletariat u- 
kraiński wspólnie z proletarjatom polskim, biało
ruskim i niemieckim domaga się: przywrócenia 
swobód obywatelskich, praw narodo\ ro-politycz- 
nych dla Ukraińców w Polsce, rozbaaowy opiein 
na starość i ubezpieczeń dopuszczenia robotni
czego przedstawicielstwa do kontroli gospodarki 
kapitalistycznej, racjonalne j wałki z bezrobociem 
amnestji dla więźniów politycznych, skróceni" 
czasu pracy z zachowaniem płac.

POCHÓD PRZEZ ULICE MIASTA
Następnie uformował się olbrzymi pochód, któ

ry przeszedł głównemi ulicami: Zieloną, Zvblv 
kiewicza, Mikołaja, Akademicką, pl. Marjackim, 
Legjoiiów i zatrzymał się przed teatrem Sześć or - 
klestr robotniczych, a to Kolejarzy, pracowników 
elektrowni, gazowni, browarów, Zw. garbarzy i 
Zw. rob budowlanych brało udział w pochodzie. 
Poważną grupę stanowiła młodzież. Wedle ogól
nej oceny okoto 20 tysi kw brało udział w mani
festacji. Licznie zebrana na chodnikach pnolicz- 
iiość podziwiała ogrom i spiawność organizacji i 
z sympaiją witała demonstrujące masy. P-zed 
toatrem p-zemowił tow. SKaiak, podnosząc powa
gę uroczystości i  jej doniosłe znaczenie. Po ode
graniu przez orkiestrę „Czerwonego Sztandaru", 
w spokoju pochodami pospieszyli zgromadzeń5 do 
lokalów swych organizacyj.

Podkreślić należy, że całej uroczystości nie za
mącił am jeden dysonans Była to nwniiesiaeja 
jediw>mvślńoścś pracującego Lwowa, solidarności 
jego dążeń. Mimo ogromu goryczy, jaki r powodu 
strasznej klęski bezrobocia i nic lepszych stoson-
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kow pod tyczny cn. idasa rojx>tnicza Lwowa dala 
imponujące świadectwo swej dojrzałości politycz
nej i karności organizacyjnej. Te walory rzucone 
na szaię życia publicznego odegrają należytą rolę.

Pogoda sprzyjała Świętu Robotniczemu, co rów 
nież przyczyniło się do tali imponującego jego 
przeoiegu.

Popołudniu na ooisku Robotniczego Związku 
Sportowego udbyły się zawód przy tłumnym u- 
dżiaie pun liczno soi. Nadto w Teatrze Wielkim od
było się specjalne przedstawienie przy zapełnić 
nej do ostatniego miejsca widowni Artyści z 
temperamentem odegrali „Kroaowę przedni1’ sera", 
nagra/izani prawdziwym huraganem oklasków.

Uroczystości 1-Majowe popizedzda akademia, 
urządzona przez Org. młodz. . i r> w lokalu OKK. 
Obszerna sala nie mogła pomieścić uczestników. 
Akademję zagaił.' tow. FiohliCu, obszernem pirzc-

mowieniem, puczem produkował się doskonały 
mieszany Chór Robotniczy, złożony ze stukilku- 
nastu śpiewaKów, nadto Ldrowcy zaproduko wali 
znakomitą deklamację zbiorową.

i W  zbiórce na Oświatę Robotniczą wzięły udział 
wielkie zastępy towarzyszów i towarzyszek, wszę
dzie życzliwie przez ludność Lwowa przyjmo
wani. Bund i Poaie-sjcm urządziły o&obną mani
festację, ci ostatni uczestnuzyu w ^uszym po
chodzie.

BBS ani Mocaczewsczycy nawet me urząozaJi 
swegn poJUodu, chociaż jeszcze zeszłego roku 
podejmowali meudare w tym kierunku próby. 
Organizacja ta na terenie Lwowa przestała fak 
tycznie istnieć. Pozostały może jeszcze szyldy 
grupka żą Inycb tum weno j i, ale to z ruchem ro
botniczym Lwowa niema nic wspólnego.

- - o o o  —

i  Maja w Polsce
W całej Polsce oubyły się tegoroszoe ubchody 

1 Maja imponująco i w nastroju podniosłym. Tyl
ko w zagłębiu dąbnowskiem policja, rozpędzając 
pochody komunistyLzne, ; resztą niewielkie, bo l i
czące zaledwie po kilkaset osób, strzelała dio nich.
1 tak na Dębowej Górze pod Sosnowcom, gdzie 
uformował się pochód kotmur,iStyuzmy, liczący o- 
icolo 70U osób, j. olicja dała ugnia, raniąc śmiertel
nie Władysława Partykę i Piotra Bordę z Klimon
towie, którzy obaj po kilku minutach zmarli, oraz 
Stanisława Nogę, którego dogorywającego pro. 
wieziono Jo szpitala, W  Strzemieszycach, gdzie po
chód komunistyczny był mniej więcej tejtumej 
wielkości, policja dała do niego salwę, raniąc uięż- 
ko 30-ietniego Stanisława Leksaowjkiugc i 77- 
letniego Bolesława Porębskiego. i

Działaczy partyjnych PPS starano Się, Ale moż
ności „unieszkodliwić" na dzień 1 Maja. W  Rado
miu agenci policji w dniu 29 kwietnia na ulicy 
uwięzili tow. posła Grzecznarowskiego, który za 
protest radomskiej rady miejskiej przecie Brze
ściowi skazany został na miesiąc więzienia i wez
wanie urzędowe do odbycia tej kary otrzymał na
2 maja. Kilka dna przechem zaczął w Wan jzawie 
odsiadywać 3 miesięczną karę wiezienia tow. po
seł Mikołajewski, skazany za mowę wygłoszoną 
ua zgromadzenia przedwybaranem. W  Krakowie 
Iow. ara Romualda Szunwk^ego, aresztowanego 
16 marca, wypuszczono z aresztu „ślcdazęgo* 2 -go 
ifiaia r-amo — ■

W  przeddzień 1 Maja, w sobotę, bundowcy w 
Wan szawie odoyii zgromadzenie, które zamącić 
usiłował poseł komunistyczny Rozpnberg; wynie
siono go z sali i na ulicy wrzuyono do magistrac
kiej paki na śmieci, której wieko zamknięto na 
skóbel; uwolniła go stamtąd policja.

Z poszczególnych miej .cowcści z prowincji o- 
Irzymaliśmy dotąd następujące sprawozdania z 
obchodu majowego:

W  OKRĘGU BIAJLA -ŻYWIEC. Obchód świę
ta majowego przybrał w tym roku ^romne roz
miary — większe niż w roku poprzednim. Zasłu
guje zwłaszcza na uwagę wspaniały cbohód w ży- 
wuecfciem, albowiem po znauycn wypadkach 16 
marca (zginęło 5 robotników) sanacja spodziewa 
ła się, że obchód wypadnie mamie, rozpuszczano 
przytein pogłoski, ze przychodzący na uroczystość 
mogą is]x>tkać -się mntyhoo z kijami gumowemi i 
bombami hsawiącemi, lecz także z karabinami. — 
Tymczasem obydwa obchody żywieckie: w samym 
Ajywcui i  Węgierskiej Górce wypadły nadzwy
czajnie.

Najliczniej, jak zwykłe wypadł obchód w BIEL
SKU - BIAnEJ, gdzie PRL urządziła obchód we
dle zwyczaju z i endeckimi towarzyszom ’ współ 
nie. Biała przymaszesrowała pięknym pochodem na 
rytuek w Bielsku. Rynek był zapełniony, Z dwóch 
trybun ćpołskiej i niemieckiej) przemawiali tow. 
A. Pająk (po polsku) oraz tow. dr. Glucksmann 
(po niemiecku). Z Bielska łączny ogiomny poebod 
sk terował oię ku Białej z hamerni muzykami. Tu 
na placu przemówił raz jeszcze tow. Pająk (po 
polsku) i tow. Lukas (po niemiecku).

1 'opołudniu odbyła się w Białej akcdemja PPR 
w sali Związku Gospodarczego. Mieszany chór 
TUR-a odśpiewał szereg pieśni, a pozatem wyko- 
jnał znaay utwór dla ahioiowej deklamacji „W oj- 
mai". Ki ólko przemówił tow. Pająk.

Pozatem imponujący obuhód odbył się w KTJ- 
frTACH, dokąd przymaszerowały tóczne pochody z 
fckolidanych wsi. Tu przemawiał *ow. A. Pysz z 
pŁatej. Pothód. i wiec zeromadziły do 4-ch tysięcy 
'ozesłników. Poważniejszych incydentów nie by- 

f o, ale oburzenie wywołał fakt, że przodownik ulo- 
Pmwar się podczas wiecu na Rynku w oknie ka 
knieuicy na I piętrze i skwapliwie notował płowa 
Begjaranjfi. A

Również odbył się ogromny oiochoó w ANDRY - 
CHOWIE, Tu porhoa skierował się ku pomnikowi 
Grunwaldzki emu. Po powrocie na Rynku odbył 
się wielki wiec, zagajony przez tow. Penkalą. Re- 
ferowa* tow. Pysz. Rezolucję odczytał i pczegkaso
wał tow. Karkoszka.

Pozatem w  La Laki d odbyt <sn juazuae obchód w 
WILAMOWIC AGH, gdai* referował tovr. Klimoeak 
z Białej. j“  ir

W  żywieckiem r odkreonmy raz jeszc.se .laezwy- 
kły oukcoS Święta Ma jowego w ŻYWCU, który za
sługuje na uwagę nie tylko ze wzglęu,u na trage- 
aję 16 marca, ale także z teigo powodu, iż w tym 
roku ui ząasilismy oproca Żywca odręDny obchód 
w Węgr jrski^j Górce dia mcolicznyct gmin. Sta
rosta zdobył sie na tyle .^ozumienna sytuacji, że 
całkowicie Usunął z ulic policję, Natomiast maso
wo była pochowana w różnych kryjówkach. Na 
rynku żywieckim urzędował jedyny poLcgmi 
gminny, Od wczesnego rana .szły p  chody do Żyw 
ca z okolicznych jpniin — z Leśnej, Lipowej, Ra
dzi ecinowow, Gilowic, Spory sza itd. Po raz pierw
szy stawka się w odrębnym pouhodziie grupa to
warzyszy z gminy ZadzieK Poszczególne pocho- 
dy przybyły ku stacji kolejowej w Żywcu, a stam - 
ląd z 4-ma muzykami ruszyły przez Labłocie na 
Rynek w Żywcu. Ku Ryinkowti płynął cały potok 
ludzki — chłopów i robotników. Po drodze śpie
wał także chór PUR-a. Rynek Żywiecki został nie
mal cały zalany tłumem. Przy trybunie ustaw iły 
sit sztandary', muzyki i chór. Zagaił wiec tow. 
1 > ojryła. Po odegraniu pieśni robotniczej przez 
orkiestrę i odśpiewaniu drugiej pieśni przez ihqr, 
referował tow. poseł Gzapiński. Nastrój był nad
zwyczajny. Po zakończeniu waeou oih-zymi po- 
onód skierował się ku pomnikowi Grunwaldzkie
mu. Ze stóp pomnika przemówili towarzysze Cza
piński, Pd arze we, i Wojtyła. Następnie'’ poszcze- 
góiuMj pochody skierowały się ku swym gminom

oanatorzy źy wiwcy ze zdumi jnlem przyglądali 
sie oibi zymiemu wiecowi i pochodowi. Na rvnhu 
przy-nuchiwały się i.feratowi do 8 -miu l  sięcy 
robotników i  chłopów.

W pa.ę ^odział później odbył się w żywieckiem 
Jtugi obchód w WĘGIERSKIEJ GDRGŁ, który 
lówirmoż wypadł aoskonale. Tu jednak już była 
„władza"' w oSobic delegata jtaros.wa i ,nolic.j'i z 
bagneta^. Pochód z muzyką przeszedł po zez Wę- 
gierską Gó-kę, poczcm odbyi się wiec w wielkiej 
sali K r łka .tolniszego. Uiprócz chłopów i robotni 
ków z Węgierskiej Góiki, przybyły liczne grupy ze 
wsi oko^cznych, jak Gięcina, Ka neszmica, Milów
ka itd. żagaul wioc tow. Szczotka. Referował tow. 
poseł Czapiński, Na zakończenie przemówiła jesz- 
«se tow. Pilarzowa z żywca.

Oprócz powyżazych obchodów odbyry się je®z 
w  ib  1 xiy w  Nowotarskiem, mianowicie w ZA
KOPANEM i NOWYM TARGU. Szczegółów jesz
cze nie mamy.

PRZEMYŚL. Obohll 1 Maja wypadł wspaniale. 
Rano przećągnęła ulicami iniasta muzyka kole
jarzy w towarzystwie z górą luO ^zlonkuw straży 
porządkowej. Zgromadzenie 1-majowe odbyło się 
w wypełnionej po biZegi isali teatralnej Donnu ,,-o- 
botniczego, referowali tow. da*. Grossfeid, Aksiero- 
wa i Bełuoh. Po zgiomadzeniu ruszył wielotysięcz
ny pochód, w którym obok związków zawodo
wych wzięły udział dwie grupy kobiet i młodzieży.

Zapowiedziany pochóu ZZZ (pas, Bindy) nie 
odbył się dia braku uczestników.

SANOK. W  dniu 1 Maja odbyło .się zgromadze
nie pod goiłem niebem na Rynku Referował tow. 
dr. Loos z Przemyśla. Po zgromadzaniu rozwinął 
się oocnód. w którym uczestniczyło około tysiąc 
osójh. •'"*

Nu

1  Ma-ja 
zagranicą

W  NIEmGZEoH 
Berlin, 1 ma ja. 1 Maja minął w Niemczech nar 

gól spokojnie. Wedle winadomości, jakte nudesżtj 
do Berlina do godził, popoŁuanw wych z rónnyd1 
miast prowincjonalnych, nigdzie nie doszno do po
ważniejszych zajść. O gooz. 13 w oerlińskin. LUS ' 
gartar odityla się oltrzymia maimifestacja, paarij 
socj af -demolu'alyczne_' w której op^ocz waekazoś i 
posłów do Reiohsłag. i  Sejmu pruskiego waięi 
równisz udział pruski nkmate*- spraw wewnętrz
nych Seveiing prezyden paWjii bcarMńsfctcj Gra- 
siński. W  mowiich wygłoszonych ekwagano s»tz 
wprow aassenia M-godzinnegi tygodnie pracy o r^  
wyiKionani.a programu w oprawie zatrudnienia be®- 
i obotnych. Manifestację zakuuczono okrzykiem xu- 
oześć pokoju maęcLj-iiWpuwWogv  i odśpiowankaŁ 
M lęozynarodów^k’ Podczas olbrzymiego tłoko ze
mdlało około 100 osób którym pomocy udzielaiy 
socjalistyczne oddziały ‘anilarre, O godz. lŜ SO 
odbyła, się w Lusł^ar m  moiaifesŁacja portji ko 
muimstycanK j, na której przemawiał przew odma - 
czący pa^Łj* Firnes* 'I haielmann. Udz.ai marife9t»* 
tów ,był równ*tż ba dize duży. Spokój nie a«stflł 
ząjflłóooKiy. ' \

: W  M C K K W 1 E  

Moskwa, 1 maja. Z okazja święta l -majowego 
odbyła się na placu Oderwanym wielka parada 
wojskowi Na tiybunie zajęli miejsca ki/uiisarż 
wojny Worosizyiow, prz-hstawiiciele rządu sowiec
kiego, aorpus dyplomatyczny, oraz p’-em ler turę1-' 
ki Jsmet-pasza wraz z otoczaniea a.

W  HISZPANJl 
Madryt, 2 maja. Dzień międ/yiiiuruckm-ugo świf 

ta ronotniczego minął w całym kraju spokoju 
Ne. zar -̂ątiizenie władz sklepy i kawiarnie były za
mknięte a komunika* ja tramwajowa i samocho
dowa wstrzymana.’ Pochody wc wszystkich mia
stach minęły w zupełnym spokoju

! W ANGLJI
Londyn, 2 maja. Podczas pochodu komunistycz- 

,ncgc grupa demonstrantów komunistycznych itó’ ■ 
łowała podejść pod gmach ambasady japońsidej 
ahy piolestować przeciw polityce japońikiej #  
Chinach. Demonstrantoin zagrodziła drogę polk.W 
konna. Podczas stai-cia około 15 demon sta ainló  ̂
zostało rannych. Areazlowano 8 osób,

W  BUŁGa RJl
Sof jo, 2 maja. Mimo zakazu urządzania obełń-' 

dów l-majoiwych w Bułgai-ji nawet w jąkałach 
zainkniięijich, urządzili socjaliści mainnestącj* 
przed budynkami partyjnemi w Sofji, 'Wannib ’ 
lilipopoln. Doszło z tego powodu do licznych stan' 
z po Leją przyozem wielu manifestantów zoaUk 
aresztowanych. >.

2  d U i C '
ANARCHISTYCZNY KOMENTARZ RS. M IR ^ '

Wiemy, jak inogardl wie przezwała centralo^ 
figura naszą konstytucję — „konstytutą".
' Ksiądz Mirek też uważa że konstytucję nałcSf 

mieć w poniewierce, alt jako docent zaledwie i "  
i pozbawiony fantazji atowoiwórczcj marzy 0 
rem, ahy w dziedzinie kościelnej zdouyć sob"" 
ostrogi nterp-ctatorskk p. Gara. Już go o**® 1
prześcigał ■; " " ....... ;

Nawiązując do słów kaadynała Hionca (z  P rf  
listu pasterskiego), że „władze państwowe 
obowiązek żądać poszanowania dila sprawiedli
wy cli praw“ , lalt inte-pretuje ten urywek: Tyt^ 
czasem u nas głoszono posłuch dla „konstytucj1 ’ 
albowiem* ». , ,

, .N it rzeczywista ool-zeba 1 państwa, t,;’ 
wymogi dobra ogólnego, nie prawa Boże 
posłannictwu Kościoła, były brane za sgfP9*' 
dzian praw sprawiedliwym — ale wyiar1?  ̂
wany partyjnie tekst „paragrafu konstylu 
cyjnego“ . Zbudowano na len nawet sjy= 
cjalną „etykę" państwową, wedle której 
'sądzano. kto „łE,m ie ' prawo, a kto je 
wuje. Choroba ta Sięga głębiej, niż można|p- 
przypuszczać, tern więcej, że podsyca ją h'f 
zdrowa filozofja.“

A więc chorobą jest posłuch dla 
nych“ przepisów konstytucji. f ^

, Oblędneir jesl , nazywanie nieoosłuszeń-J ‘ 
wobec konstytucji łamaniem prawa . n j

Jest co propagowanie przez ks. Mirka anah*1*^ J
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Wypuszczenie z  K o z  e r a ! 0 ń .  dra S zu m s^e p c
Aresztowany podczas generalnego strajku w 

Krakowi; w dniu le’ maca br, tow dr. Romuald 
Szumski, wce,prezes OKF PPS Kraków- miasto, 
został wczoraj na palecciiie sędziego śledczego 
wypuszczony na wolność z więzienia sądu okrę
gowego karnego. ......

Tow. dr. R. Szumski przesiedział w więzieniu

śledczem 47 dni.
Stanie on przed sądem grodzkim, jako oskar

żony za przemówienie wygłoszone podczas ^gio- 
ma dzenia ludowego w dniu 16 marca br. ‘ .

Tow. dr. Szumsk; jest ostatnim wypuszczonym 
na wolność z pośród aresztowanych w Krakowie 
w związku ze strajkiem generalnym.

Dalsza hiiiitaryzauja magistratu krakowskiego
Posady w magistracie krakowskim zaczyna R3 

systematycznie onsadzać „swoimi” . Po p, Strasi
ku, który zoctał przeniesiony na stanowisko na
czelnika ńiura ewidencyjnego, aby w sekretarja
cie prezydjalnym magistratu zrobić miejsce p. 
Piotrowskiemu, emerytowanemu ppułkownikowi, 
przyszła kolej na inne poważne stanowisko., w 
magistracie ta akowskim.

Jak się dowiadujemy, na to stanowisko ma 
przyjść p. Żak b. oLcer legjouowy, obecnie han
dlarz żelaza i sekretarz BBWR województwa Kra
kowskiego.

Tak więc może w niedługim czasie zajmu sta
nowiska wieloletnich urzędników emeryci woj
skowe   ' ”

, i ^ -O O O -f

Konsul peruwiartski wraz z  im  z e b r a l i  sobto iyess
TRAGEDJA NA TLE KRYZYSU

1 ościelntm, a pu świecku (bo i do świeckich ar- 
jUimentów zniża się ks. Mirek) motywowanej 
jem, że nad konstytucją dyskutuje się, nim się jej 
kst uchwali, a więc jej źródło jest zamącone 

Ergami. ‘
Niechaj ko. Mirek przyłoży tę skalę rozumo

wań o „wytargowanych paragrafach” np. i do 
JN -elkich dyplomatycznych zonowiązań.
“ Co to jesit konkoiiJat z Katykanem?

To wynik targów pomiędzy przedstawicielami 
Pa siwa, a reprezentantami Watykanu 
“ Wedle takiego rozumowania — wolno tych pa- 
r-giafów nie trzymać się, dowodząc że, jako pro- 
dr 'śkt. kompromisowy są one dolaniem wody do 
wma, którą każda strona miała ze sobą. W  pań
stwie demokratycznem konstytucja, będąca fun
damentem gmachu państwowego musi posiadać 
cechy pracy zbiorowej. I musi doznawać posłu
chu.

Nie t.zebo. dodawać, że gościny artykułowi ks. 
Mirka udzielił „Czas".
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Cios odnowie przedpłatę 
I n a  m a i
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l  Krajn Ize świata
NAg ROd ę  ARTYSTYCZNĄ M. ŁODZI w kwo- 

I cie 10.000 zł. otrzymał Władysław Strzemiński, 
I ^tysta m rlarz.

ŚMIERTELNA W ALKA MIĘDZY BANDYTA- 
I Ml. W  lasku Marysin pod Łodzią miał? miejsce 
| krwawa zbrodnia na tle osobistych porachunków 
, między dwoma włamywaczami Fr. Rajskim i Fr. 
| Krelakiem. Rajski strzeli! z odległości kilku kro- 
I ków do Kielaka, raniąc go śmiertelnie w serce 
i pocizem zhiegł. Za mordercą rzucili się w pogoń 
i chłopi i  policja. W idząo, że ni* idola umknąć, Raj- 
B ski zatrzymał słę i strzelił sobie w usta, zabijając 

się na miejscu. Lekarz stwierdzi! zgon obu bandy- 
lo>\. Obaj włamywacze ukazami byli przez sąd w 
Kjelcach na 6 lat więzienia m  napad rabunkowy 
* gwałt.

SKRYTOBÓ J CZE ZAMORDOWANIE PO LI
CJANTA NA GÓRNYM ŚLĄSKU, W  ub sobotę w 
«Ocy rozeszła się wiadomość o skrytobójczem mor
derstwie, dokemanem na osobie st. posterunkowego 
Policji śląskiej 49-letniego Józefa Gajdy, w No- 
*ej Wsi na kolunji Rymera. Mordu dokonano o 
JJedi,. 23‘30 przy ul. 3 Maja, obok mostu nad poto
kiem Kochiówka, w cnwili( gdy Gajda szedł na 
duibę. Morderca dał z ukrycia, prawdopodobnie 
4 Poza poręczy betonowej, względnie znajdującego 
SlV w pobliżu nasypu jeden strzał z broni wiejko- 
.V'librowej tak, że kula przeczyła na wylot szyję 
ujdy i spowodowała natychmiastową śmierć. Po

rcja wyznaczyła l.OOu zł. nagrody za wykrycie 
dawców mordu. Gajda osierocił 7 dzieci, będą- 
tych na jego utrzymaniu.

k r w a w a  t r a g e d j a  w  T o m a s z o w ie . -
. sobotę o godz. 2 wpołudniu rozegrała się w 
Fjłńasżowie krwawa tragedja, finał ośmioictniogo 
tor,unuvu miłosnego między 43-letmią Rojzą Eli, 

31-letnim Bonifacym Gerardem, Eli, jeszcze 
r^ed wojną światową wyjechała do Ameryki, z 

drej powróciła w roku 1924, przywożąc dość 
^ c "ny majątek. Wkrótce za przywiezione pie- 

$dze nabyła dwa większe gospodarstwa wiej
my1 waz młyn we wsi Bejnach pow. rawskiego.

■młynie tym jako robotnik zatrudniony był Ge- 
^ d i wkrótce ̂ międizy mim a jego chlehodawozy- 

aa-wiiązał się stosunek miłosny, przyczem Ge- 
był na całkowitem utrzymaniu swej kochan- 
11 nie pracował i żadnych innych źródeł do- 

nic miał. Ostatnio Eli chciała zerwać ze 
kochankiem, jednak ten stara! się nie dopu- 

' h-go. Na tear tle powstawały scysje, które 
l6 EnWadziły do krwawe8<> rozwiązania. W  sobo 
Sh /JaKomunikowala Gerardowi, iż ostatecznie 

z. aim. Po osirej wymianie stów, Gerard 
HH “ ''wioznie wyciągną! rewolwer i wycelował w 
cjj "*§ kochanki. Eli, nie tracąc zimnej krwi, rzu- 
j bj t do OKna, pragnąc ramwać się ucieczką, 
^4} 11 *e zdążyła uprzedzić zamiarów Gerarda.

| \vę ' dwa strzały, jedna z kul ugodziła EU w gło- 
cirafd przystawił rewolwer do skroni, padł 

1 strzał, którym kochanek usiłował pozbawić 
aigert-a‘. Pollci a Przybyła na miejsce krwawej 

N L J'l' Zawezwany lekarz stwierdził u EU ranę 
•'>sia7a. °wą głowy i po nałożeniu opatrunku po- 
|SierV.1* k  na miejscu, natomiast walczącego ze 
S ^ 1'! Gerarda przewieziono do szpitala, Stan 

uJcy jest beznadziejny.

W tuakowie w domu przy ul. Długiej 27 ro
zegrała śię w  dniu wczorajszym tragedja rodzin
na da tle kryzysu gospodarczego 

Oto honorowy konsul Rztczypoapoiiłej Peru 
Mar jar Walter (lat 50) i łon? jego Stefanje (lat 
40) popełnili caniobójstwo przez otrucie. Służba, 
nie mogąc dobudzić się o 7 iano pr Walterów 
wezwała dra Pogonowskiego, który stwierdzi! u 
Stefanjj W altrow ej śmierć, zaś Mar jar Walter 
dawuł fłabe ozuuiki źy da.

Dr, Pugonovx ki wezwał do pomocy pogotowie 
ratunkowe, które mimo zastrzyków nie mogło

przywrócić do przytomności konsula i pi /.ewiożlo 
go do szpitala św. Łazarza ns oudział wewnętrz
ny. Po 10 minutach Walter zmarł, nie adzysiitaw- 
szy przytomność

Śp. Walter był bogatym pizemyslowcem i po
siadał dość znaczny majątek, oraz fabrykę w 
Dębnikach. W  ostatnich czadach z powodu silne
go kryzysu gospodarczego podupadł finansowo, 
cc było powod on rozpaczliwego kroku małżonków. 
Prawdopodobni- WtdŁeiorwie otruli się werona- 
lem, jednaK sekcja zwłok ustali ostatecznie jakim 
środkiem małżonkowie odebrali tobie życie.

Najtańsze 2r0dło zabudów m .  m e i s e l s
mtiteijdłów siihlenn. en aia l Punon skład suk, j Kraków, Grodzka 86.

Icjrcczenie procosu Gorponcwej d t 14 mą ja
O PRAWO KRWI

W poniedziałek po raz drugi złożyli swoją opi- 
nję znawcy chemicy na specjalne ich żądanie, 
gdyż, jak twierdzą, sobotnie ich orzeczenie zo
stało mylnie zrozumiane przez prasę. Znawcy 
orzekli, że krew znaleziona na futrze należy do 
grupy A, lecz jest opiuja, która sposób badania, 
jaki myśmy zastosowali, mówią znawcy, tj. me
toda Lardesa, kwes.jonuje. Aby upewnić się, czy 
faktycznie krew należy do tej grupy, nal^atoby 
ją zbadać metodą drugą, t. zw. metodą Hirsoh- 
felda, którą przeprowaczić nikt v e Lwowie nie 
podejmie się.

Następnie przewodniczący rozprawy dr. Anto- 
niewtóz ogłosił postanowienii b-ybunału odrzuca - 
jące wniosek prokuratora o przesłuchanie sędziego 
śkdozpgo Kulczyckiego, albowiem przewód sądo
wy wyjawił dostatecznie tok śledztwa.

Trybunał od1 zucit również prawie wszystkie 
wnioski ottjrony z wyjątkiem wniosku o odczyta- i 
nie aktów proKuiatury z Katowic w sprawie św. | 
.Antoniego Haioruhy, oiaz posiaino państwowemu 
zakładowi higjeny w Warszawiie do bn log uznego 
zbadania krwi znajdującej się na futrze, świecy,

ROK W  SPRAWIE ZABÓJSTWA TAN 
CERKI. Proces o zabójstwo tancerki Kolczyńskiej 
zakończył się w soboto. Prokurator Grabowski 
wriósł o ukaranie Drożyńskiego za zabójstwo z 
premedytacją i domagał się najwyższego wymiaru 
kary, t. zn. 15 lat ciężkiego więzienia. Obrońcy 
wskazywali na okoliczności łagodzące, któreiri 
była zazdrość i silny afekt. Sąd skazał Drożyńskie
go na osiem lali więzieni?.

ECHA ZABÓJSTWA DYREKTORA ZAKŁA
DÓW ŻYRARDOWSKICH. W  sobotę w południe 
. włoki namordowanego dyrektora fahiyka żyrar
dowskie Koehlera, zosiary wyekspeojo^an^ na 
dworzec, calem przewiezienia do Szwajearj., Jak 
się okazuje, ostatni morderczy zan'.acli był już 
drugim z loolei, roli bowiem temu jednr z zredu
kowanych urzędniczek strzeliła do dyr. Koehlera. 
któnr jednak wówczas uniknął śmierci skutkiem 
tego, że jeden z urzędników obecny przy zajściu 
podbił strzelającej rękę. Wypadek ten wówczas 
zatuszowano, dopiero obecnie wyszedł on na jaw,

chusteczce, szyb.e okna, ogrodnika i na klamkach, 
oraz tynku z basenu. Celem przeprowadzenia tycn 
dowodów rnzprawa zootała odroczona do 14 maja.

iltugoletni p n y / r iw ac i nemy J. GAGATEu

U W ł W k l
z pracownikiem tirmy H. BLATT

F. W Y S Z O U a O D Z K I M
maję zaszczyt zawiadomić P. T. Klijentelę, te otworzyli

ZAKŁAD KhAWIECKI przy ul. Zwierzynieckiej1^  (parter)
tdrugi dom za kmem ow i).

„StrzeEec<: w Gnieźnie 
rozwiązany

Na tereniie Wielkopolski Pomorza ozczególnk 
nie ud?ją się oaciągi strzeleckie. Sjoro już cyto
waliśmy wiadomości stamtąd o różnych eksce
sach strzeleckich, wzgrędinie o członkach, którzy się 
dopuszczali czynów k-yminalnych.

Z Gniezna zaś donoszą o rozwiązaniu .^Strzelca- 
— z powodu mekamości. W  kołach sanacyjnych 
uważano to objaw wpływów komunistycznych.

Tymczasem, tak jak wszędzie, kaptowanc tam 
członków różnemi wygodami i przywilejami. Ja
kie to były wyróżnienia opisuje gnieźnieński ko
respondent „Kur. Poznańskiego";

^Urządzono „Strzelcowi" śv/aeUncę na Krzywem 
Kole. staranc się dila iegc członków o piacę i łc 
inejednoki-otnie ze szkodą żon aitych bezrobotnych 
jak to miało miejsce w czasie zeszłorocznej kam- 
panjii w cukrowni gnieźnieńskiej. Tymczasem jed
nak organizacja rozkładała się od wewnątrz".

Różine liorzjrśri mogą przyciągać członków 
stworzyć zbio owisko — ale nie stwarzają zadinegc 
łącznika ideowego,

Z likwidacją pospieszono się tas, że ,,Strzelec’ 
świecić będzie nieobecno* podczas dedhurdj 
3 -majowej, ,

« o o o -
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rCIEGRAPIY
CC ZNOWU SPADNIE NA PRACOWNIKÓW 

KAS CHORYCH?
Wansząr™a; 2 maja (id . wl.) W  minisiersT.wie 

pracy odbywają się narady nad ustaleniem pro
jektu - przepisów służbowych dla pracowników 
Kas chorych.

KOMITET OBRONY BLACHOWSKIEGO
raasziitwa, 2 maja (tel. wł.) Mieszkańcy Żyrar

dowa, w szczególności robotnicy i niektóre związ
ki zawodowe, zawiązały komitet obrony zabójcy 
dyr. Koeblera Blacnowskiego. Komitet ma zająć 
się obroną Blacnowskiego i opieką nad jego ro
dziną.

WYJAZD P. ZALESKIEGO DO GENEWY

Warszawa, 2 maja (tel. wł.) Jutro wyjeżdża z 
powrotem do Genewy na sesję Rady L*gi Naro
dów minister spraw zagianicznych p. Zaleski.

POTANIENIE WÓDKI I TYTONIU?
PODROŻENIE CHLEBA!

Warszawa, 2 maja (tel. wł.) Dziś rozeszły się 
wiadomości, że ma nastąpić obniżka cen wyro
bów monopolu spirytusowego i tytoniowego, — 
Jednocześnie zapowiadaj a zwyżkę ceny Chleba.

POCO CI Pk ZYJEz Dż a JĄ?
Warszawa, 2 maja. (tel. wł.) Agencja „Iskra“ 

donosi, że 10 bm. przyjeżdżają do PoJsai tzw. 
kombatanci (uczestnicy wojny światowej) wło
scy.

PODW YŻKA OPŁAT PASZPORTOWYCH
W arszawa, 2 maja (tel, wł.) W  dniach najbliż 

szych ukaże się rozpoi rdzen ie w sprawie pod- 
wyzKi opłat za paszporty zagraniczne. W  mini
sterstwie skarbu odbywają się odnośne narady. 
Na podstawie zeszłorocznych wyjazdów obliczają, 
że z PolsKi wyjeżdża oO do 60.000 osón zagranicę

CIĄGNIENIE DOLARÓWKI
Warszawa, 2 maja (tel. wb) Dziś odbyło się 

ciągnienie 4% pozyczlu dolarowej serja Ef. — 
Główna wygrana 12.000 dolarów padła na nr. 
422354; po 3000 dolarów wygiałj ma 1,087.241, 
360252, 1,172.164, 8e5415, 939614, 36902 i 816982.

HI1LER OSKARŻONY O FAŁSZYW E 
ZEZNANIE

Berlin, 2 maja. „Welt am Montag“ donosi dziś,
iż wdrożyło przeciw Hitlerowi skargę o fałszywe 
zeznanie pod przysięgą, złożone na rozprawie są
dowej w dniu 7 kwietnia, w któiem Hitler, wy
stępując przeciw socjalistycznemu dziennikowi 
„Frankische Tagespost“ za przechuk rachunku 
hotelowego, wystawionego Hitlerowi przez hotel 
Kaiserhuf, wypierał się wydania w ciągu 10 dni 
4.048 maiek. „Welt am Montag" twierdzi, że ze
znanie Hitlera było fuŁzywe i dlatego nifc możt 
pozostać bezkarne.

CZWARTY ŁO I „ZEPPELINA" DO AMERFK1 
POŁUDNIOWEJ

Friedrichshaten, 2 maja. Sterowiec „Graf Zep
pelin' wystartował dziś rano do Brazyiji. Jest to 
jego ostatnia podróż wiosenna do Ameryki Po
łudniowej.

OBNIŻENIE STOPY DYSKONTOWEJ
Rzym, 2 maja. Stopa dyskontowa we Włoszech 

obniżona została z dniem dzisiejszym z 6 na 5 
procent.

OBSUNĘŁA SIĘ GORA
Paryż, 2 maja. W  miejscowości Haze kolo Pri- 

vas w południowo-wschodniej Francji obsunęło 
się zbocze góry i zasypało stojący u podnóża, bu
dynek dworski. Pod gruzami zawalonego budyn
ku poniosła śmierć właścicielka dworu, jej cói ka 
i siostrzenica.

CHOROBA MACDONALDA
Londyn, 2 maja. Po powrocie z Genewy Mac 

Donald poddał się dziś dokładnemu zbadaniu le
karskiemu, które wykazało, że choroba oka w y
maga aalszej troskliwej opieki i wiekszegc wy
poczynku pacjenta. Dziś przedpołudniem odbył 
MacDonaid z Raldwtnem dłuższą Konferencję, w 
związku z czem koła polityczne snują rozinaite 
domysły na temat możliwych zmian w rządzie 
angielskim

AKCJA TERORYSTYCZNA W 1NDJACH
Londyn, 1 maja. Donoszą z Kalkuty, że szef 

wydziału powiatowego w Midnapur, Douglas, zo
stał wczoraj napadnięty przez pewnego młode 
go Hindusa i zasztyletowany. Poniósł on śmierć 
na miejscu Spruwca ibiegł r -g

Pogorszenie ubezpieczenia 
robotników rolnych i leśnych

(Telefonem od naszego korespenaenta)
Warszaw*-, 2 maja.

Dziennik ostaw ogłasza rozporządzenia Rady 
ministrów o częściowem zniesiona®] grup zarobko
wych w ubezpieczeniu na wypadek choroby. Roz- 
porząrUdnie postanawia, że za podstawę do obli
czenia wysokości składek w ubezpieczeniu choro 
bowem prze jmuje się w stosunku do pracown - 
ków rolnych i leśnych rzeczywisty zarobek ubez- 
pic czonego mimiasl płacy usiawowej wedle prze
widzianych grup zarobkowych. Wymiar składka

od rzeczywistego zarobku wprowadza jej wvso- 
kość do normy 6‘5% od zarobku. Pod rozporządzę- 
nie podpadają piacuwnky zadudnieni w gospo
darstwach rolnych, ogrodniczych i leśnych z wy
łączeniem zatrudnionych przy ścinaniu drzew. B°z 
porządzenie weszlc w życie z dniem 1 maja.

Agencja „Iskra" oblicza, że przyjęcie za podsta
wę składek rzeczywistego zarobku roootnmów rol
nych i leśnych zmniejszy obciążenie pracodawców' 
i pracowników o 1%.

— ooo~*

Brednie o „zamachu polskim" na Gdańsk
Londyn, 2 maja. Londyński „Daily Expre«s“ 

p.zynosi dziś w formie sensacyjnej bflredMa Swe
go korespondenta gdańskiego jakoby Polska przy
gotowywała zamach w celu zajęcia i kiańska. Ko
respondent tego dziennika dowiedział się rzekome 
z najwyższych sfer komisarjatn Ligi narodów w 
Gdańsku, że wysoku komisarz hr. Gravina miial 
zwrócić Lidce narodów uwagę na niebezpieczeń
stwo zakłócenia pokoju emopejskiegc przez Poi- 
skę, planującą zbtojne zajęcie Gdańska. Posuwa 
się korespondent nawef de twierdzenia, że zamach 
ten byłby już został dokonany, gdyby Francja nie 
odradziła tego Kroku Polsce już w ostatniej godzi- 
nue, nuano>vricie w ubiegłą sobotę Korespondent 
pduze datej, że hr. Grayina miał mu cswiaccz/ć: 
„Polacy stracili chyba głowę, jeśli sądzą, że w ra
zie gdyby Dota polska przybyła do Gdańska, nie 
prayjechałaby taiu Uota niemiecka v przeciągu 24 
goozin". Dalej zdai/iem korespamdema Polska ohc« 
zająć Gdańsk i w ten sposób postawić świat wo 
bec faktu dokonanego Również koicsfpondwot

„Daily Maii“ i korespondent „Daily Herald" pu23[' 
noszą podobne plotki, jednak w  formie łagodniej
szej i piszą, że z trudem tylko uniknięto wczoraj 
katastrofy międzynarodowego powikłania.

G dańsk, 2 maja. Z sekretarjatu wysokiego ko®1' 
Sarza Ligi narodów w Gdańsku dementują fa n ta 
styczne pogłoski Łrzecn dzienników londyńskich 0 
rzekomych przygotowaniach Polsk' do zajęci® 
GdaiŁska. Ze specjalnym naciskiem dementowani® 
są te punkty, które dotyczą komisa® jatu Ligi ®  
rodów i rzekomej interwencji nr. Graviny, JdK 
również rzekomego wyiwiaau hr. Graviny z kores
pondentem angielskim.. Pisząc o artykule „Daily 
E^preSta", „Damzger La. des-Z,tg " stwierdza* ż* 
całą tę wiadomość usprawiedliwia jedynie to, że 
„Daily Expiress“ bardzo zbliżony jest ao H itle ra , 
a karesponuenb tego dziennika stale towtnzjszyi 
Hitlerowi podczas jego podróży p r z e n w y b o r c z e j -  

Nie ulega w ątpliwości — pisze dziennik gdańsk' 
że wiau^mość ta jest właśnie wymysłem oweg° 
korespondenta.

n  abory we Francji
Paryż, 1 maja. Wybu-y do Izby francuskie; 

mały przebieg spoKojny. Udziat wyborców jest 
znaczny tak że liczą, iż frekwencja przekroczy 
80 procent uprawnionych do głosowania. Do go ■ 
dzm popołudniowych znikąd nie doniesiono o po
ważniejszych starciach. Lokale wyborcze otwarte 
były od 9 rano do godz. 18 (wedle czasu uaszage 
godz. 19). Ze względu na skomplikowany system 
obhczeń głosów wynik wybojów znany będzie 
najwcześniej jutru rano. Wybranych będzie 615 
posłów, na których wystawiono przerzlo 3 i pot 
tysiąca kandydatów. Uprawnionych do głosowa
nia jest okrągło 11 miljonów 500 tysięcy głosów. 
Dzisiejsze głosowanie, zdaniem kół miarodajnych, 
zadecyduje o losie nie więcej niż 250 mandatów 
tak że reszt u mandatów będzie obsadzona dopie
ro w drugich wyborach uzupełniających, które 
odbędą się w niedzielę 8 bm. W  kotach politycz
nych sądzą, że wybory przyniosą pewne sukcesy 
partjom lewicowym.

Paryż, 1 maja. Poseł radykalny Oasola, nawią- 
cy w Nozzy w związku z akcją przedwyborczą, 
uległ tam wczoraj wypad łowi automobilowemu i 
poniósł śmierć na miejscu.

Paryż,' 2 maja. Wybory do Izby francuskiej, 
pominąwszy kilka drobnych starć, minęły w zu
pełnym spokoju. WedF oficjalnych obliczeń do 
godzin porannych znane były wyniki z 6U7 na 
611 oktęgów wyborczych, z Których wybranych 
zostało dotąd 244 posłów, podczas gdy reszta po 
odliczeniu brakujących jeszcze rezultatów z 4 o- 
kręgów wybrai ł  będzie w drugiem głosowaniu. 
Podział tych 244 mandatów jesl następujący: 
Konserwatyści uzyskali 3 mandaty (zyskali 0, 
stracili 1), partja socjalistyczna 40 (zyskali 3,
stracili 2), federacja republikańska grupj Marin-
Magmot 72 mandaty (zyskali 6, stracili 8), lewi
ca republikańska (Tardieu) 33 mandaty (zyskali 
2, stracili 10), prawica radykalna 23 (zyskała 4, 
straciła 1), radykali grupy Hera.ota 6u (zyskali 4, 
stracili 0), republikanie socjalni 17 (zyskali 2,
stracili 1), komuniści 2 (zyskali 1, stracili 1).

Wszyscy ministrowie i 4 podsekretarze stamu 
stali wybrani, podczas gdy dalszych 4 podsekre
tarzy stanu wejdzie do wyborów ściślejszych. Ze 
znanych osobistości wybrani zostali: socjalistycz
ny prezydent Izby Bouisson, ^eon Blum, Renań' 
del, Vincent Auraol, przywódca radyKałów Hel' 
riot, Chaułemps, Daladier, Malvy, Bonnet, Pai®' 
leve i niewidomy inwalida wojenny hcapin. Ge
neralny sekretaiz partji - socjalistycznej F^1 
Faure upadł w okręgu Creuzo. a G.-umbach ' 
okręgu Mulhouzy stanie do wyborów śclślejs*) J

Paryż, 2 maja. Wybory do Izby francuski®  
wskazują ua znaczny ipadek głosów skrajnej p*f 
wicy i lewicy. Koła polityczne wyrażają pogte** 
że w wyborach ściślejszych straty te będą jeszę*® 
dotkliwsze. Liczą, że znaczniejsze sukcesy odnk 
są radyKałi i socjaliści, natomiast lewica i &P}1'. 
blikańska Tai dieu wejdzk do nowej izby z 
szym stanie posiadania. W  trudnej symacii *  
drugiem ałoescwaniu znajdzie się takż< 
skrzydło obecnej większości rządowej, a przęd6' 
wszystkiem grupa Loucheura, Franklin-Buuih* * 
na i lewicy niezależnej. Głosy prasy parys'uej ^  
dają ieszcze właściwego poglaau, noniewtoż ? ' 
niki z chwilą zamknięcia redakcyj nie były ie' 
szcze dostatecznie znane.

Paryż, 2 maja. Koła polityczne n a  psds 
dotychczasowych wyników wyborów francuską 
sądzą, że obecny rząd Tardieu zdobędzie 
szośc niewielką wprawdzie, lecz wystarczaj#^ 
aby się utrzymał przy władzy. Sądzą też że jr  
drugiem głosowaniu Tardieu złożył dymisię t 
go rządu. Dymisja ta bedzie jednak tylko k* 
formalną.

Przywódca partji radyfeamej Herriot a§&** $ 
czyi wobec przedstawicieli prasy że liczył sk^  
przesunięciem punktu ciężkości na lewo, &  
też stało. Nie chodzi mu wyłącznie o jego f ' 1 
lecz o sukcesy całej umiar Kowanej lewCy*
Herriot podkreślił z naciPKiem, zt, przez s"^,; 
mowę przedwyborczą w Belfort Tardieu 
most między sobą a panją radykalną.

W ALK ' W  MANDŻURJI

Loiidyn, 2 maja. Wedle doniesień z Charbina, 
na wschodnim odcinKu kolei wschodnio-chi ń- 
skiej wyrządzili powstańcy cnińscy znaczne uszko 
dzenie torów kolejowych, wskutek czego komu
nikacja została przerwana. Wysłań" tan wojska 
jaipońskie musiały stoczyć z powstańcami krwawą 
walkę, która trwała całą dobę. Powstańcy zostali 
pobici i zmuszeni do ucieczki, ponosząc zna zne 
straty w zabitych i rannych. Japończycy miel 
,22 zabitych i  11 rannych.

W PŁYW  ZAM/CHU W  SZa NGHAJF 
NA ROZEJM

Paryż. 1 maja. W  związku z zamach®®? 
przedstawicieli właaz japońskich w 
resztowanc dotąd 15 osób w tem 11 Kor®® p- 
ków. — Poseł Szigemitsu zwrócił się do ^  
pońskiego z prośbą o wysłanie io  Szangh®J jp- 
wej delegacji do podpisania układu chon**^ 
pońskiego w sprawie zawieszeni? broni.
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W s z y s c y  s z n k s j ą c y  r a i / . ; - '
jak wybrnąć z trosk i aoiartwieił,- apowodow®- 
nych kryzysem gospodarczym, niecha,, uważnie 
przeczytają niniejsze ogłoszenie! Spokojny byt, 
zamożność i bogactwo — to zda się nieosiągalne 
dziś marzenie. Apatycznie spoglądają wszyscy na 
skutki kryzysu, nie próbując nawet znaleźć sposo
bu wyjścia z sytuacji. Nie zdają sobie może spra
wy z tego, ze uśmiech fortuny, spokojną przy
szłość zapewnia w dzisiejszych czasach jedynie 
Polska Państwowa Loierja Klasowa, której plan 
gry w obecnej 25-ej Loterji jest najlepszymi i naj
korzystniejszym z wszystkich dotychczasowych,' 
dając graczom kolosalne szanse, przy nader drob- 
nein ryzyku. Powiększono znacznie ilość średnich 
i wielkich wygranych, zwłaszcza zaś premij, któ
rych liczb* osiąga dziś nieprawdopodobną wprost 
cyfrę 2111 Bardzo wielka ilość wygianycli po 
300.000, 150.000, 100.000, 75.000. bG.uOO, , 50.000, 
aO-OOU, 2G.‘)00, 20.000 i t. d. i t. d., z główną wygra- 
n i w kwocie l.OuO.OOO ZŁOTYwH na czele oto 
plon jednej tylko Loterji, jaki przypadnie w u- 
dziate tym, którzy nie poskąpią drobnej sumy dla 
zapewnienia sobm szans wygrania. Loterja Pań
stwowa Jest dziś niemal jedynem źródłem osiąg

nięcia bogactwa v golów cc. Co drug* los wygry
wa! Ogólna suma wygranych wynosi około 25 
miljonów Złotych. Przy zakupnie losow kierować 
się należy pewnein' wskazówkami, które na zasa
dzie długoletniego doświadczenia okazały się nie
zawodne. I lak wybrać należj kolekturę, w której 
pada najwięcej glównyh i wielkich wygranych. 
Taką największą, a zarazem najszczęśliwszą ko
lekturą w7 kraju jest bezsprzecznie „Nadzieja", we 
L>vowie, ul Syk&luska (5, która w  każdej niemal 
klasie wypłaca wielkie wygrane. Klienci tej ko
lektury nie bez ,acji mienią się być „szczęściarza
mi", niejednokrotnie uśmiechnął się ;m bowiem 
szczęśliwy los Nie zwlekajcie więc i zamawiajcie 
natychmiast losy w1 cenie: ćwiartza — Zi. 10.—, 
połówka — Zl. 20.—, cały — Zł. 40.—, bo ciągnie
nie t-ej klasy rozpoczyna się już 19 maja i»r.! W y
starczy przesiać zamówienie na korespondentce, a 
szcżęśliwre losy wrraz z bankietem P. K. O. na wol
ną od porta przesyłkę należytości po idbionze 
tychże prześle Wam NAJWIĘKSZA I NAJ
SZCZĘŚLIWSZA KOLEKTURA W KRAJU„NA 
DZIEJĄ", LWÓW, SYKSTUSKA 6.

j'20» f l l łO S Z Y
t  * •z kosztuje stynny nożyk do golenia reklamowy próbny J >

\ „ S A L F E R Ł ”4 '  , < |
$ który pizewyższi. wszyitkie wyroby w  tej dz.ecm < >
’  lie. — Pełna „wtrancja za 1 -zkonhurencyjną iat.osc. 

Wyłączna jp. zedaż słynnych nożyków „SALFF.RS “

1 P e k f u m e r j a  S .  F E  D E R  i;
L Lw ów , ul. Svkstusku L. 7 ! I
2 U WAGA 1 m y  zamipnie I miiyi-ów za ok« < 
t  . zamem nimejazego ogłoszenia 1 nożyk yratła ! J [

t n O N I K J
/- hijpQ w

TEATR WIELKI:
Wtorek, godz. 3'JO- „Królowa przoatriieścia';
Wlewek, godz. 8: „halka".
Środa, godz. 7‘30: „Czarne Ghetto V  
Czwartek, godz. 3‘30: „Ludzie w  hotelu" i por a z osta

tni — ceny zniżone). ............ •
Czwartek, godz. 8: „Faust"
Piątek, isodz. ?‘30: ,-CandWa" (występ angielskiego

teai.ru), . . .
Fob-ota, godz. 7'9o: „Czarne Gneuo", 
iNiedziela, feodz, 4: ,,,Poławiacze p e ie r .
Niedziela, godz, 7‘30: „Czarne GHetto".

TEATR] ROZMAITOŚCI:
Wtorek, godz. 8: „Młodość szumi'.
Środa, godz. 8: „Młodość szumi'1.
Czwartek, goaz. 8: „Młodość siumi",
Piątek, godz 8: .Młodość szumi".
Sobota, godz. 8: „Młodość szuroi".
Niedziela, godz. 3‘30: „Mtoaość szu.ni".
N iedziel:, godz. 8: „Młodość szumi".

UMK LWuWbiKIŁ:
(Sala Hotelu Europejskiego)

Wtoiek. godz. 8: „Po  pietach" łatki.
Sr-oda, godz. 8: )rPo piętach" łątki- 
Czwartek, godz. 4: „Po piętaot łątki.
Czwartek, godz. 8: „Po piętach" łątki.

— o o o  — -
TEATR WIELKI. Gztó we wtorek o godziwie 3'3D po

b ił adniu (iekawe w id o w tako Krumtówskiegu pod tytu
łom .Królowa przedmieścia", rozgrywające ale w aoó- 
eu mbieg/ego stulecia. Akcja urozmaicona czyiglmalneir'. 
Piosenkami I tańcami odbywa się na pizeetmifcśoioh kra
kowskiego grodu wawelskiego. Muzyka 2. Górzyńskie- 
io, tańce M. Statkłewicza.

TEa TR  ANGIELSKI w e  LW OW IE. Dnia 6 łun w y
stąpi w teatrze Wielkim słynny oeatr angielski „The 

Player.s“ , w któiym zgrupowane są nafwybit- 
Leisze siły dramatyczne scen angielskich. Powstał on 
v  roku tó2t> z  inicjatywy wybitnych aktorów angiel
skich Stirlinga i Reynoldsa. We. Lwo wie, teatr angielski 
^'Ustąpi z sztuką świetnego pisarza angielskiego G. B. 
Nmwa pod tytułem „Gandtda".

,J*0 PIETACH". Ostatnia okazja ujrzenia świetnych 
'^tek lwowskich nadarza się tym wszystkim, którzy nJe 
Seii dot^d sposobności spędzenia wtsołrąo wieczoru 
ta t-ej pełnej humoru, dowcióu, satyry i lekkiej piosenki 
-Wpreżie. Na ogólne żądanie ostatnie (nieodwołalnie) 
""-tery przedstawienia odbędą się w sali hotelu turo- 
Nsk iego we wtorek 3, we środę 4 1 cawartek 5 (dwa 
^edstaiwieni-a). Przedsprzedaż bMetow w jaństwowym 
jW pi,: tytoniowym, ul Akademicka 12. w cenie od 1 

' zł.   '
—  O O O —-

" 'P IS Y  UCZNIÓW DO GIMNAZJUM (prowadzona 
w' będzie klasa oierwiaza gimnazjalna), a fik t twzynek 
' ''htopc’ yKów do szkoły powigi eciuu j im. H. JORDA- 
fl* ul Mikołaja 16. Teł. 14.3Ó przyjmować sie bęuzUe

*  czerwcu.
Miect/ysłSw Ktetryu- ,

K A W A s“ R I E D L A
i% AGEDJA BEZROBOTNEGO. W  niedzielę w
,, rzucił się pod koła przejeżdża jącego pociągu 
]' ■ f,'vortu głównym we Lwow ie Kazimier i Brat- 

z Kr echo wic fpow. Dolina). Koła pociągu 
, ^1(>ły nieszczęśliwemu głowę. Powodem rozpa- 

j kroku — brak pracy i środków do życia. 
. "U G lś D J A  BEZROBOTNEJ Karolina Lewko- 

‘ at 19, służąca, zam. w Kańczuuze pow. Prze- 
U samobójstwo, wypijając wręk-

Mj. .*c “seneii oc-towej. Powód samobójstwa, —
; L'0dków do żvcia.

^ B ó J C A  SWOjEGO DZIECKA. W  niedzielę 
I'łkb rem A-nnu Braitkiewdcz wszczęła kłótnię z 

swym Teodorem Batogiem. Kłótuia 
1 w bójkę, podczas której liratkiewiezowo 

ha tęku swe nieślubne dziecko. Batog 
j;((, mierzyć k-ochankę, uderzył dziecko, zabija- 

na mW.iscl1- Olioje „kochanków", areszlo-

POBITY PRZEZ SŁUZuĘ SZPITALNĄ. — 
W szpitalu pow szeehnym na oduaiele zakaźnym, 
ciUrtilo <bc-3cko Antoniego Szczerby. Zire. ipaczony 
ojciec uda. się do szpitala, aby w sprawie seiccjii 
zwłok rozmówić się prymaryuszem. 1'ymctasem 
jłtużba ut“- dopuści-b- ojca do pryma: jusza i pobiła 
Szczerbę w Lak: sposób, że ma sińce na głowie i 
podbite oko, Wiemy, że stató sdę to wbrew wu&i 
dyrekcji szpitala i kierownictwa oddziału, cŁlalago 
* « » aeamy się dc n-ich z apelem, aby 10 jakieś 
zdziiczaj*; postępowanie zostało bezwzględnie u-, 
krćoone.

NIESUMIENNY LISTONOSZ. Do ,wowskrugo 
sądu okr. odstawiono Czajkę Rudolfa, lat 30, b. 
woźnego pocztowego, zam. Haiusnera 5, który peł
niąc ODOwiązkii Irstor.csza pod Fudwołm^yskarni, 
>przendewrerzył na szkodę adresatów powyższego 
rej-mnu służbowego przekazy pieniężne i listy war
tościowe na łączną kwotę 252 dolarów i 2122 zł. 
"  OMAL NIE NIESZCZĘsL,nVY WYPADEK — 
2 powodu usu.nięr‘a sie ściany, podczas kopąinaa 
przewodów kanałowych w realności pizy W. Bi
lińskich L. 3, zostali zasypami: Marcinkowski Mi-' 
kołaj, .lat 56 i Marcinkowski Konstancy lat 26, 
którzy zostali natychmiast wydobyci nie doznając 
szkody na zdrowiu. -

F o t a g n f i e  ś l u b n e !
w artystycznem wykonaniu i najtaniej 
zamówisz tylko w atel. foiograficznem

„VENUSr
Akademicka L  24, teW 38-i38*

S P O R T
1 MAJA NA BOISKU kuSOTNICZEM

Tradycyjnym zwyczajem Lw ow ska RSKO urządziło 
szereg imprez sporiuwych na ooisku ZRSS Liczne rze
sze młodzieży laiko * wtidizów, świadczą o  tern, ze sport 
robotniczy zdobył sobie Drawo bytu w e Lw-ow-ie 

W  biegu na 3 km. zw yciężył tow. Lauajówker f iU R ) 
w czasie 14.45.8 min, przed tow. Dembowskim (TUR) 
14.4£>:i3, 3) Tkaczynski („Graika"), 4) Keilz „Jutrznia");
5) bolieer (Jutrznia). Sit ar to wato 20 zawodników f  - 

W  biegu na 100 m po trzech przedibiegach zwyciężył 
w  f-naJe tow. Maje’- (TU R ) 13.8 s; 2) Biaus-t-etn (M«taJ)j 
3) T-kaczyńskl.

Zawody kolarskie na przestrzeni 20 km. przyniosły 
zwycięstwo kolarskiemu mis.rzow1 -robotniczej Polski 
tow. Dre-her-owiii W. w czasie 40 min. 15 sak.; 3) -tow. 
Piotrowski 42.23.9. W  biegu dla nowicjuszy zwyciężył 
Kochanowski 44.21 prz-ed Żwirka i Gull-em. Startowało 
14 zaw-rd-ni-ków, wszyscy z RiKS-u.

W hazeme odbyło się spotkanie między żeńskiem* dru
żynami Droru i RKS-n, które zakończyiy się swyoię- 
s-trwe.n Droru 8:3. Bramki dila Drem uzyskały: Doroż
ki, 3, Paula 3, dla RKS Zelwakówma.

Spoikmje koszykówki między TUR em a Metalem za
kończyło się zwyclęslweru Metalu w stosunku 24:14.

Ponadtc odbyły się dwa SDO-ikania w piłce nożnej o 
mistrzostwo klasy B między Metale i a Jutizenką, za
kończone wynikiem 1:J. Bramkę dla Metalu zdobył tow. 
Fluss. Sędziował p. Sawaryn. Drugie spotkanie miedzy 
RK5 a Grailką zakończyło się zwycięstwem R(KS‘u w 
stosirnkiu 2:1, dla którego bramki uzyskali; tow. Neu
man i Pótóetek z  wolnego; dla Grafiki: Buazicki Sę
dziował ip. Medyński,

Spotkanie w boksie między Gtrntlką a Lecnją zakoń
czyło się zwycięstw-em Lec-nji 9:5.

Lechja -SnadSow S;8 w boksie zaszczytny wynik dla 
Lech ji...........

C mismrz-osiiwo Klasy A*
'  OKOT U—Pogoń (Stryj, 3:1.
S v ’,tez—Rioouiot., w, 4:3,
Lochja—ResOiia (Rzeszów) 4:0.
Ola boy—Błały Orizeł 2:1. ‘
Metal II—Jutrzenki II 2:0. Mis-tiz klasy C. Bramki dla 

Metalu Sitrzeliti: ju-cla- Lehr.
RKS I— Grafika II 2:2. Mistrz klasy C. Bramki dla 

Grafitu zaoDyb: Marijm i Kamiński; di a RKS‘u horc
wf-R '  ‘

ROZGRW K. licow e
CZARNI—ŁKS 1:1 (0:0). Gr^ z początku z przewagą 

Łodzian, którzy Jednak zawodzą w sytuacjach podbram
kowych. Pod koniec pierwszej połowy gra wyrównana, 
z  początkiem drugiej p-oł-owy przewagę mają Czarni, 
którzy formalnie oblęgają bramkę Łodzian Mim-o prze
wagi czarnych w tym czasokresie, Łodzianie zdoby
wają bramkę z prłeiboiu Herbstrelcha. W kilka minut 
później wyrównują Czarni z rzutu karnego, egzekw-e 
wanogc pewnie przez. Żarkewskiego. Ostatnie mi-nuty 
upływają pod znakii-em zaciętej wa-iki o zdobycie zw y
cięstwa, ale bez rezultatu. ................

ROZbAŃ: Legia— Warta 8:1.
KATOW ICE: Ruch-22 p. 1:2.
Wausziawianka—PoJionSia 2:1.
T uBEiIjK *  LIGOW A: U Legia 10 pkt„  ?) ŁKS 6 pkt„

3) Czarni 5 pkt., a) Garbarnia 4 pkt„ 5) Ruch 4 pk-t„
6) 20 pp. 4 pkt., 7) Cracoyla 3 pkt. 8) Pogoń 2 piet.,
9) Polo-nia 2 pkt., 10) Warszawianka 2 pkt., 14) Warta
2 pkt., 12) Wisła 0 pkt. '

Z I E A T R U
-I —

Teati Rozmaitość': „MŁODOŚĆ SZUM I", komedjs 
w 3 aktach A. Gomasiegfi i N. Oxillieąo. 

Możnaiby przjpus»--zać, że kierownictwo teatru 
przygotowuje coś arcywielkiego Czy arcyciekawe
go, skoro tak solidnie długie odstępy robi międzj 
jedną wemjarą a drugą i z niezrozumiałym upo
rem każe przed pustą prawie widownią tygodnia
mi całemi grać ćZtufei, o których po dwóch pierw
szych przedstawieniach można powiedzieć, żt me 
mają ns jmniejszej siły atrakcyjnej i że nie „zro
bią Kasy1 Dzieje się to w obu teatrach — reper
tuar teatralny obecnego sezonu jest tak ubogi i w 
tem ubóstwie na dodatek tak mało zajmujący, iż 
ntó dziwnego, że suhwencyj-ka miejska stanowi 
prawie jedyne źródło „dochodów1 w budżecie tea
tralnym, , • i

Ostatnią rewelacją jesi skromni utka, w miarę 
wesoła i banalna komedyjkr włoska, pragnąca za
bawić i sentymentalnie wzruszyć niezbyt zabaw
nemu epizodami z płucnego życia studenckieg-o, i 
życira tej' nnoctósci, która szumi i pieni *,ię, aby — 
według włoskich autorów — wyszumieć się wy
łącznie w przygodach erotyciznych i ustąpić nimj- 
sca szarej codzienności wieku dojrzałego, usystc- 
mizowainej pracy. Miłe to jak ciepła w-uda w wan
nie, okraszone tu i ówdzie powiedzci darni i oko 
liczuościatm. budząceou. lekki, przyzwoity usmicel: 
— ale naogoł tanie nieważki", takie przeciętne, ta
kie banalne! Mogę zapewnić, że „przebojową" — 
jak ją komunikat teatralny nazywa — ta korne 
dyjkr nie będzie.

A  gra? Z małemi wyjątkami irodana 'lal. na su- 
rowo, ze sztuka zatraca swój pewion wdzięt- który 
bądź co bądź posiada. Przydałoby się więcej sub
telności w stylizowaniu typów, w cieniowaniu pe-
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rypetyj. Nie wystarcza podrygiwać, pokrzykiwać- 
wymachiwać, by oddać wigor i beztroskę mło
dzieńczości. Ratowało sytuację dwoje: p. Martini 
i p. Wosztzerowicz — ona pełna słodkiej, przytul
nej kobiecości, on, dźwigający na swych wątłych 
barkach cały humor sztuki.

A .  ó a t ik o w s k i .

KOMUNIKATY
KOMITET PPS DZIELNICY ŁYCZAKÓW  ZIELONA.

Vte czwartek 5 bm. o godzinie 11 przeupotudniem w lo
kalu Związku kaflarzy (ul. Zielona 7) warae zgroma
dzenie członków dzielnicy z porządkiem dziennym: l )  
zagajenie; 2) sprawozdanie zarządu; 3) wybór nowego 
zarządu; 4) wnioski.

Z W I Ą Z E K  ROBOTNIKÓW BUDOW LaNYCu W  POL 
SCE, sekretariat okręgowy we Lwowie (ul. Zielona 7) 
zawiadamia wszystkie grupy w Malopolsce, że w spra
wie o rg a n iz o w a n ia  się i zakładania grup Związku w M a - 
topolsce należy zgłaszać się listownie lub przez dele
gatów w sekretariacie okręgowym (Lwów, ul. Zielona
7), k tó r y  p rz y jm u je  codziennie od godziny 9 do 12 w 
południc i ad 4 do 7 -wieczorem. Zawiadamiamy również 
P. T. w łaśc ic ie l i  cegielń i polowców, że mamy na w y
jazd robotn ików  palaczy, strycnarzy, luzaKów, ukła- 
daozy itd. Zgłoszenie listownie lub ustnie. Telefon 75-94 

Leśniak Michał, sekretarz OKR.

RADJO LWOWSKIE 
Wtorek 3 maja

lu.ot): N abożeństw o. li.5S: S y g n a ł czasu, hejna/ z wie
ż y  M ariackiej w K rakow ie. 12.15; Poranek  m uzyczny 
z Filharm onii w arszaw sk ie j. 13.00: Zm iana w a rty  yłćw-

2 0  G R O S Z A
kosztuje słynny i.ożyk do golenia reklamowy p/ób.iy

MSALrCRS•t

któr, przewyższa wszystkie wyroby w  tej dziedzi
nie. —  Pełna gwarancja z- bezkonkursncyj.ią j. ' iść. 
Wyłącz..* sprzedaż słynnych nożyków „£ALFERS“

Perfumerja S. FE DER
Lw ów , ul. Sykstuska L. 7

nej w Warszawie. 14.00: ,,Pilne roboty“ . 14.20: Pieśni. 
14.35: ShichowisK-o: „Sprawa sadowa, jakich wiele na 
wsi". 15.00: Pieśni popularne w wykonaniu choru „Sy
rena". 15.55: Słuchowisko dla dzieci: „Dwie przysięgi" 
16.20: Gramofon i „SMva rerum". 16.40: Odczyt: „Kon
stytucja 3 Maja jako wyraz demokraty zmu polski esc . 
16.55: Pieśni polskie. 17.15: „Zucnwalstrwo roku 18212". 
17.30: Odczyt z  Warszawy. 17.45: Koncert poyoludnio- 
wy. 19.00: Rozmaitości. 19.25: „Myśl społeczna w kon
stytucji majowej". 19.40: Gramofon. 19.‘*5: Słuchowisko. 
,.Zamach 3 Maja" 20.15: Koncert popularny. 3.35. Fe
lieton: „Idea krajoznawstwa". 22.10: Pieśni1 Stanisława 
Moniuszki. 22.45: Wiadomości sportowe. 23 0C: Muzyka 
taneczna.

Środa 4 maja
11.45: Przegląd prasy polskiej. 11.55: Sygnał czasu, 

hp.jnal z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10: Gramo

fon. 14-45: Gramofon. 16.05: Komunikat gospodar-z, 
giełda pieniężna z Warszawy. 15.15: Lwowsk' kac* 
harcerski. 15.25: Odczyty dla maturzystów. 16.10: Gra
mofon. 16.20: Odczyt- „Siedem cudów świata staro
żytnego". 16.40: Gramofon i „Silva rerum". i6.»5: ■ “ 
cja angielskiego z Warszawy. 17.10: „Moda z AHik' 
widzenia lekarskiego . 17.35: Muzyka lekka- 18.50: Ro*' 
maitosci. 19.15: Komunikat rolniczy przysposobieniu rol
niczego. 19.25: Pogadanka literacka. 19.40: Gramofon- 
19.45: Dziennik radiowy. 20.00: Felieton muzyccnV: 
„Staropolska kuttiura muzyczna" —  wygłosi prof. <k; 
Aaoii Ghybiński. 20.15: Koncert chóru Eryana. 20.45- 
Kwadrans literacki. 21.0u: Recital fortepianowy. 220 
Arje i pieśni. 22.30: Dodatek do dziennika radiowego. 
2,2.45: Odczy1 w języku francuskim „Współczesne P f f  
dy polityczne w Polsce" 23.00: Muzyka taneczna..

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
APOLLO: „Ruszcz?". - 
CASINOO ,.Neniła, kwiat havann/'
CHIMERA: „hal Ton.g i A m - M ay Y o «g “ . 
GRAŻYNA: „Przygód. m»łosr._ . -
KOPERNIK: Gloria" (Brygida Heim),
LEW : ..Harry Peel: Wszystko dla dziewczynki". 
M AR iS iENKA: „Gloria" (B r  dda Helm)- 
M1RAŻ „Strzała Erosa". 
u A za : „C. k Feldmarszałek".
PAŁACE: „Szanghaj-ekspress".
PAN: „Konigsmark".
PASAŻ zostanie niebawem z  powrotem otwarty. 
PROMIEŃ: .Ran Tadeusz".
SŁOŃCE: .Kaprys uczciwe, kobiety" I „Ta  mała z  Va- 

riete".
STYLO W Y: .Rrecz z niloścfą!".
UCIECHA: „Trójka" oraz ,.Zemsta".

O G Ł O S Z E N I A
• # • • • •  • • • • • •  • • • • • • • • • • • •

* ŁÓŻKA na raty:
Ruchom e <0 zt, Siatkowe 35 zł. Mosiężne 
150 zł, Dziecięce 35 zł, Wkłady druciane !5 zł. 

TAPCZANY higjeaiczne 100 zł.

|U| A T C D A P C -  3 poduszki 22 zl, włópton- 
IVI I C R H W b i  ne 65 zł, O T o M ? N Y
gobelinowe 50 zi, KANAPKI rozkładane 45 zł.

FABRYKA

ZAKSM. 6
Telefon  Nr. 79-99.

FABRYCZNY SKŁAM)
ŁOżeh Metalowucli
i w oz tto w wżiecinnmn

WOŁKOWYSKI
LW Ó W , U L . KO PER N IKA 5

T c leU a  93-97.
Ceny ściśle fabryczne.

K HEBLE 1 SPRZ ĘTY I
ZAN M zakupisz MEBLE, priyjdź «  przekonasz się. 

akowe u rzymasz najtanmi u HESZELE3A, Lwów* 
KOPERNiKA 23, Róg ul. Wionowskiej. —  Firma *a 
sprzedaje na raty długoterminowe, a to na dwa 1®*? 
MEBLE “ 'szelki, go odzaju po cenach konkurenci 
nych i ściśle gotówkowycn. , ■ 2*

I KUPNO I SPRZEDAZ 1
Wyrób Krajowy! Wyrób Krajowy

Motopompy „ L E O P U L i A  33“
Model 1932 ulepszonej konstrukcji. Wydajność 600 lt 
przy 6 atm. — Motopompy pozostają pod kontrolą 
Głównego Związku Straży Pożarny uh. Samochody 
pożarnicze, sikawki ręozne, przenośne i przewoźne, 
beczkowozy, oraz wszelkie narzędzia pożarnicze

poleca

Unia strażacka!

MAMUSIU — proszę cię, zapisz sobie ten adres P ierw- 
szy Specjalny Magazyn Dziecinnego Obuwia AL-SA- 
DO, Lwów, ul. Sykstuska 19, poleca dk  dzieci i mło
dzieży obuwie w nadzwyczajnym wyborze i po za
chęcających cenach. !

GAŁGANKI — okrawiki krawieckie kupuje lub wyko
nuje trwale chodniki tkalnia „Gospodarz", Lwów, ul. 
Gródecka 101 Poleca: linewki, sznury, konopie, kła- 

i, płótna gospodarskie, Yeimiki i t. p

Sp. z o. odp.

Lwów ul. uouna Pijarów 3, tel, 14-34.
Z A K Ł A D  TECH N ICZNO -D JEN TYSTYCZNY

A D O L F  WINTER
przyjmuje nadal L w ó w , PI. K rakow sk i iJU.

PALACZ cegieł dachówki, drenów i t. d. z  dobrem wy.
kształceniem zawodowem, który wypalał w Palow- 
cach —  poszukuje posady. Zgłoszenia. Buezula Piotr, 
Lwów, Kordeckiego 46.

KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN. Obcasy dam
skie 70 gr., obcasy męskie 1‘50 z l ,  zelówki i obcasy 
damskie 3‘20 z ł„ zelówki i obcasy męskie 4‘90 zt. — 
Półbuciki męskie od 22 zł. Półbuciki damskie od 19 
złotych, wykonują pracownie B. KIEDA, Lwów, ul. 
Turecka 1, boczna Pełczyńskiej i Grochowska 49.

MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, Chorążczyzny 
Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., materace 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości. Również przerabiam kołdry 
po 5 złotych, materace po 7 złotych.

NIE I 'YR: JCAJCIF SWOICH PIENIĘDZY, Lid £ 
tande‘ę sklepowa, ec- uprosi w źródle. Firuia SAŃ* 
IT R , wytwórnia mebli i tapicernia. Leona Sapiehy^: 

■poleca swe \> yroby suszon na w ’ asne’ suszaj* 
i pierwszorzędneg gatungu. Sypialnie, Jadalnie, Sa
lony' Pokoje męskie, urządzenia kucnenne. OtomanP 
Buialki, Krzesia, Tapczany i wszelrie inne wedto tjf* 
nowszych wzorow po cenac.i bardzo niskich i 
godnych spłatach. — Uwalał Każdy kupujący W ' 
rzysta po roku s 1 z.ilatnego odnowienia meuii. L)Wa' 
ga na firmę SANDKER. Leona Sapiehy 34

PRiZEROłłlENlE łóżek żelaznych, sial Jc drucianych, h*® 
teraców, otoman, kanap, wraz z dezynfekcją w jeduy1" 
dniu wykonuje fabryka ZAKS, Lwów, 1 jindego 6, k-jr 
77-99 f

E PRZEMYSŁ I RĘKODZIEŁO

robó*W YTW Ó RNIA  FIRANEK, kap, oraz n; „tows*,. :h •'-r j  
filetowych, K. HA. TKA. ul. K-pernlk. 17. L P- Jl)
46-56, „oieca swoje wyroby najtaniej (ho na 
i na najdogodniejszych warunkach. Firanki Meto. 
od zl. 2o.5C, UWAGA. Oglądanie wzorów nie .(jj 
żuje do aupna.

W YTW Ó RNIA  dywanów smyrnenskich ręcznej T° ‘robdń'
Naprawa dywanów perskLh, oraz wszystkich inny«f
jakoteż kilimó u. Wełna, an.“a, wzory na sklh^f 
TerkeL Sobieskiego 21. Tel. 43-38. .

 HASŁEM DNIA: i|eśC zdrow-u. smacznie a przulem TANIO l
Firm a  S . F I N K E L S T E I N  (przedtem S. 3lasbalj) Lwów, Jagiellońska 4

zawiudamis, że po gruntownej rekonstrukcji, lokal na nowo otwarty.

Śniadania do wyboru z Chlebem po 60 gr.
Ob'ad z trzech d a ń .......................Zł. 1*40
Koiacja z dwóch dań . . . . Zł. 1* —

SPECJALNOŚĆ: Świeże wędliny, szynka praska, z} 
wszelkie inne delikatesy — po cenach kryzysowy6*1'
Usługa skrzętna, lokal otw arty  do godzlnv 1-szej w  # 0* 1'

WYTWÓRNIA ROWEROW
u .  ZALEWSKIEGO

wy-

Z  M IŃSKA M AZO W IECK IEGO , 
która uzyskała powszechne uznanie na X. TARGACH WSCHODNICH,

została przeniesiona do Lwowa do lokalu
PRZY UL. SOBI£SKl£GO 15.

Poleca: pierwszorzędne rowery szosowe, półwyścigowc, 
ścigcwe, balunowe, torowe, dam skie i dziecinne, artyat] ^  
wykonane z najlepszego materjału. R ow ery  są lekk ie a n>° ^  
Stale na składzie części zamienne E. S. A „  Bramptona, ^  
wadzklego i wszelkie inne. —  Przyjmuje wszelkie rert» *, 
i reperacje d o  bardzo niskich cenach, które uskuteczi 9 j,,
dnie, szybko i punktualnie. Emaija piecowe w  różnych kolo*' \ 
Czynni członkow ie T ow arzystw  Kolarskich  otrzymują, r 
& v i inne udogodnlenka.

Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Win-arskiego,


